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| | 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 

Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. | 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr. pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(oà igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr., 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
1 zir. 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumeruja od -$ 
stycznia do kęńcargradnia), otrzymują 
Pęrtwwdnik naukowy i literacki, doda 
tak miesięczny do Gazety Liowskiej, 
bezpłatnie: óćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie «š 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 mr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
e wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W dziale fejletonowym Gascty Lwow 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1894 za- 
mieszezać będziemy oryginalne powieści, no- 
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpraucownietwo stara 
liśmy się pozyskać. 

W roku 1894 drukować będziemy u- 
twory: Elizy Orzeszkowej, Waleryi 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| 


Marrenó, Sewera, Jana Zacharya- 
siewieza, dr. Antoniego J., Teodora 
Jeske-Choińskisgo, Klemensa Ju- 
noszy, Estei, J. Łętowskiego, Ab- 
gara Sołtana i w. i. 


Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści Est ei, rozpoczniemy powieść T eo- 
dora Jeske Choińskiego p. t. 


„0 Byt. 


Dla „Przewodnika“ pozyskaliśmy - cały 
szereg prac historycznych i literackich. 


Na podstawie umowy  sawartej 
s redakcyą dwutygodnika ilustrow:nego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeralorów maszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak t artystyczna war- 


tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a miamowicie: 


Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Świat* na rok 1894 po nastę- 


4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 ct, W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
| 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ot. mie- 


eznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


et, miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dnia 28 grudnia 1898 roku zostały wy- 
dane i rozesłane z e. k. nadwornej i państwo- 
wej drukarni w Wiedniu LIX i LX zeszyty 
Dziennika ustaw państwa w wydaniu niemie- 
ckiem. 

Zeszyt LIX zawiera: 

Nr. 188. Ustawę z dnia 17 grudnia 1893 r. 
mocą której zezwolono na pobór potrze- 
bnego do utrzymania w r. 1894 wojska, 
marynarki wojennej i obrony krajowej kon- 
tyngentu rekruta. 

Nr. 184. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
wydane w porozumieniu z Ministrem spraw 
wewnetrznych z dnia 20 grudnia 1893 r., 
względem wykazywania się dowodem 080- 
bnego uzdolnienia przy prowadzeniu kon- 
cesyonowanych przemysłów zakładania rur 
gazowych, oświetlenia i wodociągów. 

Nr. 185. Obwieszczenie Ministerstwa rolnictwa 

— _ dnia 21 grudnia 1898 roku w sprawie 
ustanowiczia w Pasieczny e. k. zarządu hut. 

Nr. 186. Obwieszczenie Mińisterstwą skarbu z 
dnia 22 grudnia 1898 r. w sprawie Urząs 
dzenia w Zirknitz, w Krainie podatkowego 
i sądowego urzędu depozytowego. 

Nr. 187. Ustawę z dnia 28 grudnia 1898 r., 
względem dalszego poboru podatków i na- 
leżytości, oraz pokrywania wydatków pań- 


pującej cenie: stwowych w okresie od 1 stycznia do końca 
; marca 1894 roku. 
T r e 50 ii Nr. 188. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
We LWOFIĘ ja l uł 8d z dnia 27 grudnia 1893 r., w sprawie 
i miesięcznie — i 75 podwyższenia taks przypadających za prze- 
E + ý wóz do Austryi handlowymi okrętami austrya- 
rocznie Ib Z — d ekimi osób ubogich. 
; jı półrocznie 5 poż Zeszyt LX zawiera: 
Na PEOWINCJ!. kwartalnie 2 zł. 50 ot. | Nr. 189. Ustawę z dnia 27 grudnia 1893 r., 
l miesięcznie — , ` 84 : w sprawie popierania marynarki han- 


Prenumeraty na „Tygodnik Ilu- 
strowany' na rok 1894 administracya 
„Gazety Lwowskiej* nie przyjmuje. 


1) 


Teatr maryonetek. 


Na wystawie muzyczno-teatralnej w Wie- 
dniu r. 1892 zainteresowała niezwykle wielu 
widzów nasza polska szopka i z wielu stron 
domagano się bliższego objaśnienia tego oka- 
zu, dla obcych zgoła nieznanego; nie umia- 
no sobie przedewszystkiem zdać sprawy z te- 
go co znaczą tak liczne figury, maryonetki 
świeckie, nie mające wcale związku z przed- 
stawieniem misteryum religijnego? Szopka 
nasza (jasełka) jest atoli tylko jednem ogni- 
wem w długim łańcuchu podobnych kultur- 
nych objawów. W dziejach kultury i lite- 
ratury jest to dowodnie wykazanem, że 
wszystko, co się nazywa widowiskiem, 
teatrem, w starożytności, w wiekach śre- 
dnich, na całym Wschodzie i w Europie 
wywodzi swój początek z religijnych miste- 
ryów, z widowisk pasyjnych, z duchownych 
dyalogów i t. p. Atoli oprócz żywych, ludz- 
kich widowisk znajdujemy wszędzie także 
teatra maryonetek. Te dwa rodzaje widowisk 
istniały obok siebie, albo walczyły, współza - 
wodniczyły z sobą; były nawet czasy i wa- 
runki wyłącznie dla maryonetek pomyślne, 
tak. że żywi aktorowie przed niemi ustępo- 
wać musieli. Wystarczy przypomnieć, że wi- 
dowiska teatralne, żywe, bywały niejedno- 
krotnie zabronione, aktorów zaledwo tolero- 
wano, a wtedy nie pozostawało im nie in- 
nego, jak ukrywać się po za maryonetkami 
i wygłaszać ich role z poza sceny lub z dołu 
z pod sceny miniaturowej. Że znajdowano 


upodobanie w maryonetkach, ma to swoje 
uzasadnienie. Ludzie w ogóle lubią dzieci, 
więc mają też słabość i dla lalek, dla ma- 
ryonetek; bo to jedno z drugiem się łączy. 
Teatr maryonetek jest tani, łatwo przenośny, 
a proste, nawet niezdarne maryonetki mo- 
gły być łatwo do smaku publiczności dosto- 
Ssowywane. W czasach, gdy na scenach od- 
bywało się wszystko nierównie prościej i rea- 
listyczniej, niż to dzisiaj ma miejsce, gdy 
w sztukach pierwotnych roiło się od mor- 
dów, skaleczeń, otruć, ścinań, tortur i od 
wszelakiego czarodziejstwa; albo gdy poka- 
zywano cuda i przemiany — en obecnie tyl- 
ko jeszcze niekiedy w baletach się zdarza, 
gdy n. p. żaba zamienia się w księżniczkę... 
wszystko to można było na maryonetkach 
taniej, łatwiej, wygodniej i prawdopodobniej 
przedstawiać. I jeszcze jedna okoliczność 
sprzyjała rozwojowi teatrów maryonetek. Mu- 
za ludowa stworzyła wszędzie w tych tea- 
trach figury typowe, w których śmieszne i 
słabe strony pewnych warstw społecznych 
na łup wydrwienia przez publiczność poda- 
wane były, albo też te właśnie figury były 
kpiarzami, którzy sobie z małej sceny wszel- 
kich żartów i docinków pozwalali. Otóż pu- 
bliczność w ogóle, a zwłaszcza warstwy wy- 
śmiewane, nie były wcale usposobione do takiej 
tolerancyi i do takiego spokoju obojętnego, 
jak publiczność późniejsza i teraźniejsza. 
Zywy aktor był niezmiernie ścieśniony i o- 
graniczony w swojej swobodzie, w swoim 
pojawie i w swoich improwizacyach,*) było 


*) Trzeba sobie przypomnieć z Pamiętni- 
ków Paska napaść na aktorów francuskich P. a. 


dlowej. 

Nr. 190. Rozporządzenie Ministerstwa handlu i 
Ministerstwa skarbu z dnia 27 grudnia 
1898 r., dla wykonania ustawy z dnia 27 
grudnia 1898 r. (Dz. u. p. nr. 189) co 
do popierania marynarki handlowej. 

r. 191. Ustawę z dnia 27 grudnia 1698 r., upo- 
ważniającą Ministerstwo królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa do 


N 


to dla niego zbyt niebezpiecznem zaczepiać 
kogoś i drażnić ze sceny. Maryonetkom zaś 
wszystko uchodziło, a zresztą nawet wybuch 
oburzenia, napaść na lalki była dosyć nie- 
winną, kończyła się bez krwi rozlewu, a 
szkody, połamane nogi i oderwane głowy 
mogły być łatwo naprawione. 

Spotykamy się wszędzie z tym pojawem, 
że gdy religijne widowiska zamieniały się na 
pół-religijne, albo na zupełnie świeckie: naj- 
popularniejsze ludowe figury pojawiają się naj- 
pierw na scenach maryonetkowych, a z nich 
dopiero do żywych teatrów przechodzą. 

U Greków i Rzymian urządzono dla za- 
bawy ludu widowiska maryonetek z palonej 
gliny (terracotta), które otrzymywały nieraz 
naturalne, ludzkie rozmiary. Manipulacya była 
taż sama co wszędzie: ukryty reżyser i me- 
chanik kierowali figurami za pomocą szpagatu, 
lub drutu. We wszystkich europejskich kra- 
jach istniały, a poniekąd jeszcze istnieją te- 
atra maryonetkowe. Dwa ich rodzaje: maryo- 
netki naturalnej wielkości, które odgrywają 
pewne bajki tylko za pomocą mimiki, oraz tak 
zwane chińskie cienie, stają się znowu mo- 
dnemi. W Paryżu protegują je Dumasi Sar- 
dod, Sarcey i Lemaitre, a w Wiedniu wpro- 
wadził karykaturzysta Schliessmann łes om- 
bres chinotses. 

We Włoszech były teatra maryonetek 
zawsze bardzo lubione. Dawano w nich całe 
opery, wytworzyły one jako typowe figury: po- 
liszynela, Cassandrino, podżyłego adonisa i t. p. 

W Medyolanie istnieje dotąd teatr maryo- 
netek: teatro Girolemo; w Wenecji jest stały 
teatr maryonetek della Minerva a San Moise. 
Przedstawienia odbywają się tylko w zimie; 


Rok 84. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A da m a, Boulevard Raspai 
Nr. 105 bis. 


uchylenia artykułu XVI objętego zawartą 
z Ministerstwem krajów Korony węgierskiej 
cłową i handlową konweneyą (ustawy 
z dnia 27 czerwca 1878 roku, Dz. u. p. 
nr. 62 i z dnia 21 maja 1887 r. Dz. u. 
p. nr. 48) i zastąpienia go zamieszczonym 
w $. 1 obecnej ustawy artykułem XVI. 
192. Rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 27 grudnia 1898 roku dla wyko- 
nania ustawy z dnia 27 grudnia 1898 r. 
(Dz. u. p. nr. 191) w sprawie regulują- 
cego kwestyę przywilejów artykułu XVI 
zawartej z Ministerstwem krajów korony 
św. Szczepana cłowo i handlowej konwen- 
„oyi (ustawa z dnia 27 czerwca 1878 r. 
Dz. u. p. nr. 62 i z dnia 21 maja 1887 
roku Dz. u. p. nr. 48). 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 stycznia. 

„W poglądzie na dzieje polityki wewnę- 
trznej Austryi w ubiegłym roku, najważniej- 
Sza data przypaąde . bezwatgienia na miesiąc 
listopad. Data to ustąpienia długoretniego 
gabinetu hr. Taaffego, połączenia trzech u 


miarkowanych stronnictw A a W 


dla osiągnięcia wielkich ogólno-państwowych 
celów i utworzenia Ministerstwa koalicyjnego 
pod przewodnictwem ks. Windisch-Graetza. 
Ci, którym od dawna przyświecała myśl koa- 
licyi I którzy starali się o jej przeprowadze- 
nie w przeświadczeniu, że na tej drodze da 
się najłaeniej dokonać szeregu doniosłych za- 
dań a zarazem utrzymać wewnętrzno:polity- 
czny pokój — mogą z zupełnem zadowole- 
niem spoglądać na wypadki zaszłe od poło- 
wy listopada i czerpać z nich najlepsze na 
przyszłość nadzieje. W ciągu kiótkiego czasu 
zamanifestowała się kilkakrotnie i przy wa- 
żnych sposobnościach oparta na dobrej woli 
iwzajemnem zaufaniu solidarność stronnietw 
skoalizowanych, a nie brak dzisiaj pewnych 
objawów budzących otuchę, iż stanie się za- 
dość życzeniu, wypowiedzianemu w mowie 
programowej ks. Windisch-Graetza, aby „koa- 
licya zjednywała sobie przyjaciół i pojednała 
przeciwników*. Faktem jest, że mianowicie 


ay 


są to loże po dwa franki, posti distinti, en- 
tree i galeria po 10 centimów = 10 halerzów. 
Odgrywane bywają sztuki fantazyjne, (ar- 
lecchino finto principe), tragedye z czasów 
rzeczypospolitej, ale zawsze głównemi ogo- 
bami są arlecchino i colombina. Pokazują 
także wielkie balety, a prima ballerina na- 
zywa się signorina Fanny Legnago, czyli 
drewniana. W Neapolu są zimą i latem 
otwarte teatra maryonetek na Mergellino w bu- 
dach otwartych i zamkniętych. Główną figurą 
jest Puleinello, który jest zawsze zachrypnięty, 
a obok niego Guappo. Jest to uliczny typ 
w cylindrze z grubą laską, który ciągle ha- 
łasuje, wszystkich chce bić, ale niechno tylko 
kto mu się postawi, zaraz pokornieje, drży 
i radby zniknąć; nawet lada żak może 
Guappa przepędzić. Puleinello, który podczas 
całego widowiska ciągłych doznaje przykro- 
ści, jest to facet dobroduszny, który zawsze 
w końcu tryumfuje. Wszelkie niegodziwości 
wymyśla zawsze Guappo, który radby dobrze 
Żyć, a nie pracować. Wszystkie sztuki osnute 
są na tym temacie, a każda kończy się zwy- 
kle odtańczeniem tarantelli. — We Francji, 
zwłaszcza w Normandyi, oraz w Monaco utrzy- 
mują się teatra maryonetek, których główną 
osobą jest Guignol, wielki niepoń. Niemal 
w każdej sztuce aktorzy szukają go i zapy- 
tują publiczności, czy go kto gdzie nie wi- 
dział. Publiczność odpowiada, że nie, aktorzy 
każą szukać, powstaje wrzawa, śmiech, po- 
czem sztuka idzie dalej i Guignol na scenie 
się odnajduje. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Alfred Szczepański. 
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w niemieckich kołach konserwatywnych, gdzie | szałkiem polnym armii niemieckiej Najdost. | czysto o 414, miliona, a z reszty poborów: | kszą skalę, a szczególnie co do lokalnych 


z początku w skutek mylnych informacyj | Arcyksięcia Albrechta, któremu w przeważnej | soli, 


myśl koalicyi wywołała była pewne niepo- 
rozumienia i kwasy, zaznaczył się w dniach 
ostatnich bardzo wyraźny zwrot; dzisiaj bo- 
wiem nie tylko nie ma już mowy o secesyi 
niemiecko-katolickiek posłów z klubu hr. Ho- 
henwarta, lecz owszem posłowie ci poczuwają 
się może więcej niż dawniej do obowiązku 
wytrwania przy swoim wypróbowanym przy- 
wódey. Nie jest również bez znaczenia zwrot, 
jaki objawił się na korzyść koalicyi w obo- 
zie niemiecko-narodowym i frakcyi kroacko- 
dalmatyńskiej, stanowiącej ogniwo t. zw. sło- 
wiańskiej opozycyi. Obóz niemieeko-narodowy, 
który zrazu stanął w szeregu tych, którzy 
postanowili zwalezać namiętnie nowy gabinet, 
zachował w toku obrad i przy głosowaniu 
nad rozporządzeniami wyjątkowemi i prowi- 
zoryum budżetowem przyjażną neutralność, a 
frakcya pp. Klaicza i Ferjanczica złożyła 
przed głosowaniem nad budżetem oświadcze- 
nie, które dowodzi, iż w dotychczasowej dzia- 
łalności Rządu nie dostrzega nie takiego, 
coby mogło budzić usprawiedliwioną ku nie- 
mu nieufność. 

Że nowy gabinet zdobył sobie w krótkim 
czasie bardzo silne stanowisko i że jego 
program pełen pojednawczości i politycznego 
zaparcia znalazł silny odgłos w poważnych 
kołach parlamentarnych, świadczy już to sa- 
mo, iż żaden jeszcze z dotychczasowych ga- 
binetów nie uzyskał przy podniesieniu kwe- 
styi zaufania tak znacznej eo do liczby i co 
do wpływu, większości, jak ta, którą pozy- 
skało Ministerstwo ks. Windisch-Graetza w 
obu Izbach przy sposobności głosowania nad 
prowizoryum budżetowem. Zresztą w polityce 
wewnętrznej Austryi nie zaszedł w ciągu roku 
1898 żaden donioślejszy wypadek, a tem mniej 
mamy do zapisania coś ważniejszego z pola 
polityki zagranicznej. Jak od tylu lat, tak i 
w roku ubiegłym Austro-Węgry stanowiły 
niewzruszony filar w trójprzymierzu, a to 
trójprzymierze było po dawnemu najsilniej- 
szą i najpewniejszą podporą stosunków poko- 
jowych Europy. Polityczna idea środkowo- 
europejskiego aliansu odpornego tak głęboko 
wniknęła w przeświadczenie ludów, że bywa 
uważaną poniekąd za stałą i trwałą instytu- 
cyę austro-węgierskiego życia państwowego. 
Charakterystyczną jest okoliczność, iż gdy w 
innych parztWach zmiany gabinetów bywźją 
powodem zastanawiania się nad ich znacze- 
niem dla międzynarodowych stosunków, w 
Austryi nie przyszło nikomu nawet na myśl 
zapuszezać się podczas listopadowego przesi- 
lenia ministeryainego w podobne refleksye, 
nie ma bowiem nikogo, ktoby choć na chwilę 
przypuszczał, iż polityka zagraniczna Mo- 
narchii, skierowana oddawna na trwałe, nie- 
wzruszone tory, może doznać  jakiejbądź 
zmiany. 

Silny sojusz, łaczący Austro-Węgry w 
pierwszym rzędzie z cesarstwem niemieckiem, 
zamanifestował się na zewnątrz roku ubie- 
głego udziałem cesarza Wilhelma w wielkich 
manewrach pod Giins, a wrażenie, jakie od- 
niósł z nich młody władca sprzymierzonego 
państwa, objawiło się w zamianowaniu mar- 


1) 


W JUDEI. 


mamie at A 


Parę lat temu, na tem samem mie jscu 
podawaliśmy wyjątki podróży do Indyj pana 
Andrzeja de Chevrillon, które autor wydał 
w obszernej książce. Opisy te, prześlicznym 
językiem pisane, wyczerpujące co do treści, 
znalazły pochlebną ocenę wśród ówczesnej 
krytyki. Niestrudzony i pełen zapału podró- 
żnik, chciwy coraz to świeżych wrażeń odbył 
niedawno nową wędrówkę, i oto leży przed 
nami nowe jego dzieło: podróż do Judei. 

Nie możemy si oprzeć pragnieniu po- 
dzielenia się z czytelnikami wrażeniem po 
przeczytaniu tej książki, której styl barwny, 
w formie dziennika, postaramy się zachować. 


Jafta 18 września 1892. 

Po szerokich płaszczyznach Egiptu, po 
wilgotnej Delcie, rozciągającej się pod roz- 
oarzonem sklepieniem nieba, po daktylo- 
wych gajach i kałużach, które na horyzon- 
cie wydają się jak plamy krwi, po wspania- 
łości i prostocie tego kraju piramid, pomni- 
ków i świątyń, przyjemne a zarazem pełne 
zdziwienia wrażenie czyni Palestyna, ta zie- 
mia uboga ale pełna odrębnego uroku, z 
klasycznemi drzewami oliwnemi; grunt su- 
chy i płaski; droga pełna kurzu ciągnie się 
wzdłuż dwóch rzędów drzew cytrynowych, a 
dalej płaszczyzna Saron, bogata i przyjemna 
dla oka, jak szeroki dywan z puszystym wło- 
sem, zakończony w dali błękitnawem pa- 
smem wzgórz Judei. Tak a nie inaczej każdy 
sobie wyobrażał pewnie ziemię biblijną: 
grunt suchy, rzadkie bukiety palm, fontany 
ocienione drzewami oleandrowemi, tu i o- 
wdzie drzewo oliwne, znaczące srebrzystymi 
liśćmi jednostajność czystego błękitu nieba; 
dalej pasterz, wiodący kozy albo szereg wiel- 


tytoniu, stempli, należytości skarbo- 


mierze należy zawdzięczać, iż anstro-węgier- | wych i t. d. o 8 milionów. ( Niespokój w sali). 


ska siła zbrojna stanęła na tak wysokim sto- 
pniu wydoskonalenia, że śmiało może wytrzy- 
mać współzawodnictwo z najpierwszą dzisiaj 
w świecie armią niemiecką. Część zasługi za 
znakomity rozwój wspólnej armii a niemniej 
obron krajowych obu połów Monarchii, na- 
leży się bezwątpienia wspólnym Delegacyom 
i obu parlamentom, które z uznaną powsze- 
chnie ofiarnością uchwalaly środki niezbędne 
na rozwinięcie sił zbrojnych i postawienie 
wojska na stopie, odpowiadającej mocarstwo- 
wemu stanowisku Monarchii. Ciała reprezen- 
tacyjne idąc w tym względzie za głosem 
patryotycznego obowiązku baczyły, aby ofiar- 
ność na rzecz armii nie działa się kosztem in- 
nych potrzeb Państwa i by nie zostały nad- 
werężone podstawy osiągniętej szczęśliwie i 
utrwalającej się coraz bardziej równowagi 
budżetowej. 


Z Rady państwa. 


Mowa JE. P. Ministra skarbu 
dra Plenera, 


wygłoszona wśród dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem. 


W latach ostatnich nie bywało właści- 
wie finansowej dyskusyi nad prowizoryami 
budżetowemi; w tym roku mowcy jeszcze 
mniej uczuwali skłonności do wywodów 
o finansach, skoro wedle zgodnego zda- 
nia wszystkich stronnictw i Rządu prowi- 
zoryum budżetowe nastręcza najlepszej sposo- 
bności do przeprowadzenia dyskusyi o sytua- 
cyi politycznej i oświadczeniu rządowem z 
dnia 23 listopada. Chociaż tedy dyskusya ta 
nosi na sobie znamię wyłącznie polityczne, 
wolno mi będzie przynajmniej na początku 
moich wywodów wypowiedzieć kilka uwag o 
finansach. które zaciekawią wys. Izbę, a któ- 
rych publiczność po mnie się spodziewa. 

Nasamprzód podam do wiadomości wys. 
Izby niektóre liczby, tyczące się dochodów 
w ubiegłych dziesięciu miestącz.n, do kortea 


października, «otyćhczas nieogłoszone, które 


jako faktyczne wyniklości dają niejaki pogląd. 


na dochody całego roku 1698, chociaż wy- 
nikłości listopada i grudnia mogą przybrać 
postać wcale nie równającą się podwójnej 
arytmetycznej kwocie miesięcznej. Zaciekawi 
wys. Izbę że podatki bezpośrednie w mie- 
siącach od początku stycznia do końca pa- 
zdziernika wydały o 187.150 zł. mniej, niż 
w tymże czasie roku ubiegłego, do czego 
przyczynia się głównie ubytek w podatku 
gruntowym. Ze szczególnem ubolewaniem 
wypada mi zaznaczyć, że w samych Czechach 
ubyło podatku gruntowego 500.000 zł. Nato- 
miast pocieszający jest wzrost dochodów z 
poborów bezpośrednich w tym okresie dzie- 
sięciomiesięcznym o 121% miliona. Jest to 
wynikłość niezwykle pomyślna, Mianowicie 
wzrósł dochód z podatków spożywczych na 


Ale nie sądźcie, iżby ta, co prawda po- 
myślna wynikłość była wyłącznem znamie- 
niem roku bieżącego; niestety bowiem w 
etatach wielu Ministerstw zdarzyły się zna- 
czne przekroczenia przyzwolonych sum wy- 
datków, które na ten pomyślny obraz rzu- 
cają niejaki cień. Dochody ze skarbowych 
dróg żelaznych stanowczo się zmniejszyły; 
prawda, że i wydatki są mniejsze w skutek 
tego, ale wedle przybliżonego obrachunku re- 
zultat na czysto będzie mniej pomyślny, niż 
przewidywano w preliminarzu. (o do prze- 
kroczeń w wydatkach, głównie wspomnieć 
trzeba o znacznej dopłacie na rachunek lat 
poprzednich w etacie wspólnych wydatków 
Monarchii. Wydatki z tytułu pomocy skarbo- 
wej na zaradzenie niedostatkom w okolicach 
dotkniętych klęskami i niektóre kredyty do- 
datkowe przewyższają preliminowaną na rok 
bieżący przewyżkę dochodów. Razem mamy 
61/, miliona takowych wydatków nadzwyczaj- 
nych ponad preliminowane. 

Nie mogę wymienić żadnej liczby, któ- 
ra oznaczałaby przewidywaną ostateczną prze- 
wyżkę dochodów tegorocznych ponad wyda- 
tki, bo nie znamy jeszcze wynikłości listo- 
pada i grudnia, a byłoby to mamić samego 
siebie lub wprowadzać innych w błąd, gdy- 
byśmy już teraz jaką liczbę wymieniali 
jako ostateczny rezultat 1898. Ale znaczny 
wzrost dochodów z poborów pośrednich po- 
zwala przypuszczać, że rzeczywista przewyż- 
ka dochodów nad wydatki roku 1898 będzie 
większą od preliminowanych 2 milionów. 
Jest to, powiedziałbym, ładne przejście do 
roku nowego; ale wybaczcie, panowie, że 
zaraz przy tej sposobności proszę Was, aby- 
ście na rzeczy, które czekają nas w roku no- 
wyni, nie patrzyli z oczekiwaniem zbyt opty- 
mistycznem. Budżet roku 1894 jest wpraw- 
dzie pod pewnym względem lepszy od bu- 
dżetu roku 1898, bo nie zachodzą w nim 
pewne znaczne dochody nadzwyczajne, które 
wpływają na postać budżetu 1898, a jednak 
kończy się preliminarz niejaka przewyżka. 
Ale ta przewyżka, 400.000 zł., jest bardzo 
Wata, a — mie wolno nam łudzić się — w 
roku 1894 będziemy mieli z wielu stron 
wielkie wymagania. Stajemy — powtarzam, 
że nie wolno nam łudzić się — w obec usta- 
wicznie coraz większego wzrostu budżetu woj- 
skowego, a chociaż pierwszy stopień tego 
wzrostu znalazł juź swój wyraz w prelimina- 
rza na r. 1894, nie można jednak wypuścić 
z rachuhy dopłaty do wydatków wojskowych, 
roku 1593 i 1698 z powodu wyższych cen | 
paszy. Nie ma wątpliwości, że w ciągu ro- 
ku przyszłego Ministerstwo skarbu będzie 
miało sprawę z wymaganiami, których bez 
niepospolicie wielkich dochodów nie będzie 
już można zaspokoić ze zwykłych dochodów 


skarbowych. 
W pierwszym rzędzie — nie łudźmy się 
co do tego — stajemy wobec pewnego ru- 


chu, który niemal wszystkim krajom jest 
wspólny, t. j}. wobee podjęcia znów czyn- 
ności kolejowo-budowniczy ch na wię- 


błądów występujący cicho, niespodzianie 
z po za gaiku kaktusów. Kraj to nieregular- 
ny, pagórkowaty, bez szerokich horyzontów; 
ziemia złożona z kantonów, z pokoleń żyją- 
cych oddzielnie, pełna lokalnych tradycyj i 
legend. Jaffa, miasto rozciągające aż na wy- 
brzeże swoje białe chatki, jest wyraźnem i 
najwięcej malowniczem miastem, najbardziej 
wschodniem z całego wybrzeża morza Sród- 
ziemnego. 

Bardzo wesołe i zabawne przybycie do 
Palestyny, do tej Jafty, w wielkich łodziach 
kołyszących się na falistej wodzie wśród ha- 
łaśliwego tłumu przewodników. Pehają oni 
łodzie i obryzgują się wzajemnie z krzykiem 
i uśmiechem, jak małe dzieci. Nareszcie cia- 
sne przejście przebyte! Po za nami wznoszą 
się teraz niebezpieczne czarne skały, otacza- 
jące wejście półkolem, jakby broniąc miasta. 
Wchodzimy na stary, oślizły pomost. Na- 
tychmiast znajdujemy się w ciemnościach. 
Nie rzeczywiście oryginalniejszego jak nagłe 
przejście z blasków jakby we wnętrze ula, 
w którym pszezoły brzęczą. Pod sufitem, 
z mat starych, podartych, uliczki ciągną się, 
krzyżują, wznoszą w górę. Wśród nich, w 
cieniu, przerwanym od czasu do czasu bo- 
gatym snopem światła przedzierającym się 
przez dziurawą matę, widzi się przedmioty 
wstrętne i malownicze, czemu towarzyszy 
zapach perfum lub rozmaite niemiłe odory... 
Zydzi, w białych szatach, z długimi pejsa- 
mi, o twarzach bladych, jak gdyby nigdy 
nie wychodzili z zadusznych ciemności tych 
uliczek — stare głowy rabinów, pochylone 
nad wagami, — a dalej cały naród pstry, 
otoczony rojem psów z bazaru, które obudzi- 
ły się hałasem, Arabi i murzyni, zawelono- 
wane kobiety, dzieci pożerane od much, 
tłum, który wali się na nas, popycha, pro- 
wadzi do sklepików, gdzie stosami leżą ro- 
zmaite owoce. Nagle, ukazuje się światło. 
Wychodzimy na plac targowy, otwarty, i u- 
kązuje się nam tłum ludzi i zwierząt, stosy 


owoców i ziarn, rzeźnia baranów, kupey na- 
wołujący głośno, a dalej drzemiący błogo 
palacze nargilów, wielblądy żują przymyka- 
jąc oczy, a dziwni beduini przybyli z rana 
z puszczy, snują się w milczeniu, powolnie, 
wśród rozgorączkowanych tłumów, ciągnąc za 
sobą swoje pasiste płaszcze i ukazując z za 
gęstych zwojów materyi tylko ogniste oczy, 
nos orli i twarz suchą, słońcem opaloną i 
końce palców ręki. 

Na Wschodzie można spotkać często 
bardzo ciekawe zjawiska ludzi, ale najcie- 
kawszyini są ci, którzy z Europy pochodzą. 
Widzieć tam można, prócz europejskich in- 
Żżynierów, handlarzy i podróżnych, obok mni- 
chów rozmaitych wyznań i narodowości, 
którzy konkurencyę sobie robią , angielskich 
protestantów, nawracających na swoją wiarę 
zapomocą funtów szterlingów , żydów, przy- 
bywających, aby ucałować mury Sionu i 
umrzeć pod nimi; oprócz tych wszystkich, 
są także natehnieni i jasnowidzący , których 
urok Ziemi świętej prześladował przez wiele 
nocy w północnych rodzinnych stronach, więe 
przybyli zachwycać się tutaj w cieniu su- 
chych, jałowych kaktusów. Hotel, w którym 
stanęliśmy, jest ogniskiem mistyków Niem- 
ców , emigrantów ze Stanów Zjednoczonych, 
którzy żyją w ciasnem swojem kółku, w þu- 
dynku, który zamyka się szczelnie z uderze- 
niem dziewiątej wieczorem. Zajmują się 
krawiectwem, szewstwem lub piekarstwem, 
pracują własnemi rękami i upajają się bi- 
blią. Na czele ich stoi rodzaj burmistrza i 
religijnego wodza, właściciel hotelu, o pię- 
knej, rozumnej i uezciwej twarzy, z różowy- 
mi policzkami i jasnemi źrenieami dawnego 
mieszczanina Norymbergii. Tak samo, jak 
dawni mieszczanie niemieccy, zawiadując wy- 
bornie swoimi interesami, poświęca się przy- 
tem z całą gorliwością sprawom religii i 
moralności. Tak bardzo kłopotał się nad 
„zadaniem życia“, że aż zdrowy rozsądek 
mu się nieco pomięszał , i popisał dzieła 


dróg żelaznych. Pewna akcya parlamen- 
tarna na początku wiosny r. b. wytworzyła 
zwolna zdanie prawie jednomyślne, że przy- 
najmniej w ogólności trzeba postępować w 
krajach wedle tych samych zasad, i mnie- 
mam, że to jednomyślne zdanie większej 
części królestw i krajów świadomie wzięło 
sobie za wzór ów przykład, który dała Sty- 
rya za inicyatywą hr. Wurmbranda. Ten wzór 
styryjski, choć nie może być przeniesiony 
szablonowo na każdy inny kraj, jest szkicem 
do podobnych ustaw krajowych o popieraniu 
budowli lokalnych dróg żelaznych. W Cze- 
chach na podstawie tych ustaw styryjskich 
zapowiedziana jest pewna akcya większa, 
która — a jest to myśl zdrowa — koszta bu- 
dowli głównie krajom przekazuje, co jednak 
nie obędzie się bezpewnego odwołania się do 
Państwa, bądź o subwencyę bezpośrednią, 
bądź o poręczenie pewnych papierów kredy- 
towych. Są to rzeczy, które, choć może nie 
oddziałają natychmiast na budżet roku 1894, 
jednak w przyszłości obarczą skarb austryacki 
na czas pewien. Albowiem nie będzie już 
uchodziło budować całkiem drobnemi suma- 
mi tę lub ową kolej lokalną kosztem skarbu; 
był to, mojem zdaniem, system tu i owdzie 
usprawiedliwiony, ale odtąd takowe koleje 
lokalne nie mają być budowane po części 
nakładem budżetu Państwa, a mianowicie 
nie z dochodów bieżących. Przez to, że koszta 
pojawiają się w budżecie bieżącym jako dro- 
bne sumy — bo większych sum naraz Pań- 
stwo z budżetu bieżącego dawać nie może — 
rzecz redukuje się na przypadkowy podarek 
dla tej lub owej kolei, a zupełnie ginie 
wszelki pogląd jednakowy, wszelki plan wię- 
kszy, nawet i plan na jeden kraj, tem wię- 
cej zaś plan na całe Państwo. Osądza się 
wtedy projekt eo najwięcej wedle tego, czy 
wymaga od skarbu 500.000 zł. lub 400.000 zł. 
i czy budżet bieżący może taką sumę dać na 
rzecz pewnej kolei lokalnej. Skutkiem tego 
zupełnie niknie ogólne stanowisko ekono- 
miezno-polityczne, maluczkie finansowe stano- 
wisko staje się miarą w przyzwalaniu popar- 
cia skarbowego. Zdaje mi się, że będzie to 
stanowise reformę w całem komunikacyjnem 
życiu publieznem, gdy: zaniechamy tego ro- 
dzaju popierania budowli lokalnych aróg że- 
laznych, eo nie przeszkodzi, żebyśmy pewnym 
liniom, pożądanym w interesie ogólniejszym, 
których jednak kraje budować nie będą mo- 
gly, użyczali tu i owdzie subweneyj od Pań- 
stwa w formie wsparcia. 

We wszystkich tych sprawach rzecz ja- 
«ną, żę nie obędzie się bez większych kre- 
dytowych operacyj Państwa i pomnożenia 
ciężaru procentów; a nie zapuszczając się 
zbyt głęboko w szezegóły preliminarza na r. 
1894, proszę już teraz panów posłów, aby, z 
wyjątkiem tego pierwszego pomnożenia wy- 
datków, które czeka nas z tytułu lokalnych 
dróg żelaznych, nie za nadto rozstrzeliwali 
się w swych życzeniach na najrozmaitsze 
strony. 

Państwo anstryackie z wielkim tru- 
dem zwolna doszło do równowagi w swych 
finansach. Wielkie czekają nas jeszcze cię- 
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dość ekscentryczne. W dziesięć minut po 
naszem przybyciu, piłnując zastawy stołu do 
śniadania, i wypędzając muchy serwetą, 
ofiarował nam tomik „Pigułek z tamarem 
biblijnym“, przeczyszczających i jędrnych, 
wraz ze sposobem użycia. Otwieramy tę ap- 
teczkę i znajdujemy zbiór ustępów z ksiąg 
świętych, każdy ozdobiony na czele wyryso- 
waną pigułeczką i zaopatrzony w sens mo- 
ralny; jest to charakterystyczne dzieło reli- 
gijno-pozytywnej imaginacyi, zarazem misty- 
cznej i pełnej troskliwości o gruntowne 
szczegoly, która natchnęła tego oberzystę 
niemieckiego tak samo, jak niegdyś Wohl- 
gemutha i Diirera. Znajduje się trzysta 
sześćdziesiąt pięć pigułek; zażywając codzień 
jedną, „wystrzegając się lekkiego ezytania 
romansów i t. p. przez cały czas kuracyi“, 
dochodzi się do zupełnego wyzdrowienia mo- 
ralnego; „przyjazne obeowanie z bliźnimi, 
przychodzi do porządku, inteligencya się 
rozjaśnia a apetyt do słów Bożych powraca*. 
Surowa kuracya przeraża nas nieco, i go- 
spodarz nasz przeczuwa nie nadaremnie, że 
eofniemy się przed nią, gdyż chwyta się 
ostatniego środka, i otwierając swoją książ- 
kę ruchem pospiesznym , ukazuje nam rady- 
kalne lekarstwo, w którem znajduje się cała 
uzdrawiająca esencya. Ale ta „pigułka dyna- 
miczna, wytwarzana z drzewa życia*, jest 
tak gwałtowna i gorżka, że nie mam odwa- 
gi podać jej do wiadomości moich czytelni- 
ków. Powiem tylko ogródkowo, że zawiera 
ona „regułę biblijną dla ludzi żonatych*, i 
że ów niemiecki oberzysta, zamieszkały 
w Palestynie, aby snuć swobodnie swoje re- 
ligijne marzenia, spotyka się z autorem 
Kreuizerowskiej sonaty, i buduje moralne 
życie na tej samej co on, psychologicznej 
podstawie... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


żary, a wytężenie siły podatkowej jest to coś, 
czego pod względem poborów pośrednich 
wprawdzie nie uważam za niepodobieństwo ; 
ale u nas połączone jest jeszcze z pewną 
wielką czułością, nakazującą nam ostrożność. 
Mimo to już dziś musimy zdać sobie sprawę, 
że większe potrzeby nie znajdą całkowitego 
pokrycia w bieżącym budżecie dochodów. 
Reforma podatkowa, która nam leży na ser- 
cu, nie ma ani w pierwszym rzędzie, ani na 
czas najbliższy tego przeznaczenia, żeby wy- 
dała rzeczywiście finansowe, fiskalne pod- 
wyżki dochodów. Nie przypuszczam, iżby po- 
datek osobisto-dochodowy nie mógł kiedyś 
nabrać elastyczności, i mam nadzieję, że gdy 
dokonane już będzie finansowe rozrachowa- 
nie wedle przewodniej mysli planu reformy 
podatkowej, t. j. gdy dokonany będzie sy- 
stem opustów, system przekazania pewnych 
kwot z wynikłości podatku osobisto-dochodo- 
wego na ulgi w innych podatkach bezpośre- 
dnich, wtedy nie powinniśmy już tamo- 
wać ani rozwoju podatków bezpośrednich 
w ogółe, ani też szczególnie podatku osobi- 
sto-dochodowego. Pewne ulgi w niższych sto- 
pniach podatkowych powinny, mojem zda- 
niem, natychmiast nastać; przez to atoli z 
góry zużyjemy ewentualną przewyżkę docho- 
du z podatku osobisto-dochodowego ponad 
dochód przewidywany. Mianowicie w niższych 
stopniach podatku zarobkowego następstwem 
nowego projektu będzie znaczne obniżenie, 
ale i znaczny ubytek. Tak samo nastanie o- 
pust w podatkach realnych. I tak tedy wynik 
reformy podatkowej w pierwszych dwu latach 
w najlepszym razie polegać będzie na ró- 
wnoważeniu się ulg z nowym dochodem, to 
też na początek nie możemy spodziewać się 
przysporzenia skarbowi dochodów. 


Co do finansowych obrachunków pro- 
jektn o reformie podatków bezpośrednich po- 
czytuję to szanownemu poprzednikowi moje- 
mu na urzędzie za zasługę, że o dochodzie 
z podatku osobisto - dochodowego wypowie- 
dział nadzieje niepospolicie ostrożne i skro- 
mne. Pod tym względem jestem może wię- 
cej sangwinikiem i spodziewam się — łatwo 
pomylić się w tem, ale doświadczenie nas 
pouczy — spodziewam się lepszych wyni- 
kłości; ale nie śmiałbym zalecić wys. Izbie, 
aby już dziś w rachubę planu reformy po- 
datkowej brała lepsze wynikłości podatku 
osobisto-dochodowego i w przekazywaniu z 
niej kwot na ulgi w innych podatkach posuwa- 
ła się tak daleko, że stanęlibyśmy w obec 
niebezpieczeństwa ubytku dochodów skarbo- 
wych. Gdy atoli dokonamy całego dzieła, gdy 
dokonane będzie finansowe rozrachowanie 
między dochodem z podatku osobisto-docho- 
dowego a ulgami w innych podatkach bezpo- 
średnich, między przekazaniem czegoś krajom, 
a obniżeniem pewnych stopni podatku zarob- 
kowego, wtedy mojem zdaniem elastyczny 
rozwój podatku osobisto-dochodowego powi- 
nienby ostatecznie i skarbowi wyjść na po- 
żytek, albowiem potrzeby Państwa rosną, a 
nie trzeba nam łudzić się, że w państwie, 
które pod względem  poborów posre- 
dnich nie ma tej swobody co inne pań- 
stwa, skoro każdy podatek od 50 centów w 
górę wymaga zgody Węgier, trzeba pewnie 
będzie na przyszłość liczyć się z ełastyezno- 
ścią podatków bezpośrednich, mianowicie po- 
datku osobisto-dochodowego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


a a na DU PME 


SPRAWY MONARCHII 


(Rozporządzenie P. Ministra oświaty w spra- 

wie studyów i egzaminów prawniczych. — 

Orseczenie Trybunału administracynjego w 

sprawie napisów na tabliczkach z nazwami 
ulic). 


Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie P. 
Ministra wyznań i oświaty z dnia 24 gru- 
dnia 1893 zawierające postanowienia wyko- 
nawcze do ustawy z dnia 20 kwietnia 1893 
w sprawie uregulowania prawno-państwo- 
wych studyów i teoretycznych egzaminów 
państwowych. Wedle nowych przepisów stu- 
dya prawno-państwowe trwać mają conaj- 
mniej 8 półroczy, a to 8 przed złożeniem 
egzaminu prawno-bistorycznego, a 5 po zło- 
żeniu tegoż egzaminu. Studya mogą być roz- 
poczęte tak w półroczu zimowem jak letniem. 
Rozporządzenie ministeryalne zawiera szcze- 
gółowe przepisy eo do liczby godzin wykła- 
dowych , na które słuchacz zapisać się jest 
obowiązany. Oprócz przedmiotów ściśle pra- 
wniczych powinien słuchacz prawa przynaj- 
mniej w jednem półroczu przez 8 godziny 
tygodniowo uczęszczać na jeden z przedmio- 
trw wydziału filozoficznego, dalej na historyę 
filozofii prawa, w końcu na ogólną poró- 
wnauwczą i austryneką statystykę. 

Ważną i zupełnie nową zmianę zapro- 
wadza ustawa w sprawie składania egzami- 
nu prawno-historycznego. Dotąd mógł on 
być składanym dopiero po czwartem półro- 
czu — obecnie według nowego rozporządze- 
nia będzie można składać państwowy egza- 
min prawno-historyczny już w przeciągu 
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pierwszych czterech tygodni czwartego pół- 
rocza. Egzamin zaś sądowy i polityczny mo- 
że być składany już w przeciągu ostatnich 
czterech tygodni ósmego półrocza. Postano- 
wienia o możności składania egzaminów pań- 
stwowych na podstawie studyów prywatnych 
zostają zniesione. Egzamin prawno-history- 
czny można zdawać jedynie przed tą samą 
komisyą egzaminacyjną, która słuchacza re- 
probowała. 

Rozporządzenia powyższe wejdą w ży- 
cie z rokiem szkolnym 1894/95 a mają już 
mieć moc obowiązującą dla tych kandyda- 
tów do egzaminu prawno-historycznego, któ- 
rzy do chwili wejścia w życie nowej ustawy 
ukończyli przynajmniej dwa półrocza. 
sprawie napisów nazw ulic 
w miastach , zamieszkanych przez ludność, 
należącą do różnych narodowości, wydał 
ostatnimi czasy najwyższy Trybunał ad- 
ministracyjny ważne orzeczenie. Jak wiado- 
mo, Rada miejska w Lublanie uchwaliła na 
ulicach zamieścić tablice z napisami wyłą- 
cznie w słoweńskim języku. Władze admi- 
nistracyjne, a w ostatniej instancyi Minister- 
stwo spraw wewnętrzńych unieważniło tę 
uchwałę, ale przeciw temu orzeczeniu wnio- 
sła lublańska Rada miejska zażalenie do 
najwyższego Trybunału administracyjnego i 
Trybunał ten, po przeprowadzeniu rozprawy, 
zniósł orzeczenie Ministerstwa , jako nieuza- 
sadnione w ustawie. 

Trybunał administracyjny, wydając to 
orzeczenie, stanął na tem stanowisku, że 
artykuł 19 ustawy zasadniczej wypowiada 
tylko zasadę, której powinno się trzymać 
ustawodawstwo. W myśl tej zasady, obywa- 
tele każdej narodowości , bez wyjątku, mają 
prawo używać ojczystego języka w urzędzie 
i szkole, jak w ogóle w publicznem życiu, 
jeżeli ten język jest krajowym (landestblich). 
Jednakowoż uchwała Rady miasta Lublany 
odnosi się do ogólnych urządzeń (allgemeine 
Einrichtungen), na które co do kwestyi je- 
zyka, nikt oprócz Rady miejskiej nie może 
mieć wpływu i nikt nie może się powoływać 
w tej mierze na przepis artykułu wymienio- 
nej ustawy zasadniczej. 

Podobną uchwałę, jak Rada gminna 
miasta Lublany, powzięła swojego czasu tak- 
że praska Rada miejska, postanawiając usu- 
nąć napisy z nazwami ulic, zamieszczone 
dawniej w języku niemieckim i czeskim, i 
zastąpić je napisami wyłącznie czeskimi. 
Uchwałę tę zniosły władze administracyjne, 
praska Rada miejska jednak odwołała się 
do Trybunału administracyjnego, a wobec 
pomyślnego załatwienia identycznej sprawy 
lublańskiej, prasa czeska nie wątpi, że nie- 
bawem figurować będą na ulicach Pragi ta- 
blice wyłącznie z napisami czeskimi. 


== mę 


Watykan i Rossya. 


Od pewnego czasu krążą w prasie 
europejskiej pogłoski, iż stosunki pomiędzy 
Watykanem a Rossyą obecnie — od czasu 
pewnego przybrały charakter mniej przy- 
jacielski, niż poprzednio, przez ciąg ostatnich 
lat kilku, a to w skutek prześladowań , ja- 
kich dopuszcza się nieustannie rząd rossýj- 
ski na katolikach , zwłaszcza zaś na katoli- 
kach w Królestwie Polskiem lub w zabra- 
nych prowincyach polskich. Ojciec św. — 
jak to już donosiliśmy — miał w sprawie 
tych prześladowań wystosować do cara pi- 
smo własnoręczne, w którem użalał się na 
te nadużycia rządu rossyjskiego. Załatwieniu 
tej sprawy miała być poświęcona audyencya 
pana lzwolskiego, agenta rządu rossyjskiego 
przy Watykanie , jaką otrzymał u Ojca św. 
w dniu 7-go grudnia roku minionego. Nie 
miała ona jednak osiągnąć pomyślnego re- 
zultatu , wkrótce już bowiem potem rozeszła 
się pogłoska , która jednakowoż nie została 
potwierdzona, iż w razie, gdyby interwencya 
Watykanu w Petersburgu w sprawie katoli- 
ków polskich nie doznała uwzględnienia, 
Ojciec św. widziałby się zmuszonym temat 
ten uczynić przedmiotem publicznej enun- 
cyacyi. 

Trudno powiedzieć, o ile wiadomość ta 
zasługiwać może na wiarę, ale to można 
powiedzieć z pewną stanowczością, iż wpraw- 
dzie enuncyacya taka Ojea św. byłaby bar- 
dzo niemiłą rządowi rossyjskiemu, odkryłaby 
bowiem urzędownie wobec całego świata 
okrutny system postępowania tego rządu 
wobec katolików polskich, lecz równocześnie 
doprowadziłaby do zupełnego zerwania mię- 
dzy Rossyą a Watykanem, i oddałaby kato- 
lików w Rossyi zupełnie na pastwę rządowi 
rossyjskiemu. 

Przed kilku dniami rozeszła się znowu 
wiadomość, iż do Rzymu przybył biskup 
z Tyraspola, ks. Zerr, a to w tym celu, aby 
pośredniczyć w usunięciu nieporozumień 
pomiędzy caratem a Watykanem. Rząd ros- 


„syjski — mówi pogłoska — pośrednio dowie- 


dział się, że Papież istotnie przygotowuje 
okólnik do Mocarstw w sprawie prześlado- 
wania katolików w  Rossyi, i dlatego 
wysłano biskupa tyraspolskiego do Rzymu, 
aby starał się skłonić Papieża do zaniecha- 
nia tego stanowczego kroku. Francuska am- 
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basada w Rzymie, która otrzymała od kar- 
dynała Rampolli odpis projektowanego okól- 
nika, podobno gorliwie popiera misyę bisku- 
pa tyraspolskiego, i dokłada wszelkich sta- 
rań, by doprowadzić do zgody pomiędzy 
Rossyą a Watykanem. 

I ta wiadomość o domniemanej misyi 
ks. Zerra wydaje się niepewną , choćby już 
dla tego tylko, iż ks. biskup Zerr, Niemiec, 
urodzony w Sarepcie nad dolną Wołgą, jest 
biskupem niemieckich kolonistów w guber- 
niach: chersońskiej, taurydzkiej i wszędzie 
nad Wołga, rezyduje zaś stale w Saratowie 
i stosunków polskich weale nie zna, a tem 
samem nie może w sprawie tych stosunków 
interweniować. Być może jednak, iż rząd ros- 
syjski biskupowi udającemu się w kwestyach 
swej olbrzymiej dyecezyi, polecił przy tej 
sposobności działać ubocznie w kierunku 
pojednawczym w sprawie układu dyploma- 
tycznych stosunków swoich z Watykanem. 
Takie znaczenie przywiązuje przynajmniej dy- 
plomacya francuska do pobytu biskupa ty 
raspolskiego w Rzymie; do Politische Cor- 
respondenz bowiem donoszą z Paryża, iż tam 
ze szczególnym interesem śledzą misyi ks. 
Zerra, „która ma na celu uchylenie pewnych 
nieporozumień między Rossyą a Watykanem.“ 
W dyplomatycznych kołach paryskich, któ- 
re pragnęłyby bardzo — jak pisze Polit. 
Corr. — aby różnice panujące obecnie po- 
między Watykanem a Petersburgiem się wy- 
równały, utrzymują, iż rząd francuski czyni 
usilne zabiegi celem polepszenia stosunku 
między Watykanem a Petersburgiem. Stosu- 
nek ten, który był podobno szczególnie na- 
prężony w sierpniu zeszłego roku, polepszył 
się nieco przynajmniej co do formy w sku 
tek wymiany listów między Papieżem a ca- 
rem. Co do istoty rzeczy nie można jednak 
zaznaczyć żadnego postępu na drodze poro- 
zwnienia między Watykanem a rządem ros- 
syjskim. Watykan obstawać ma przy swoich 
żądaniach co do pomyślniejszego położenia 
Kościoła katolickiego w Polsee, a w rządo- 
wych kołach francuskich wyrażają nadzieję, 
iż car zgodzi się na ustępstwa , które przy- 
najmniej w części zadowolnią życzenia Pa- 
pieża. 

Warto dodać, że — jakto juź wspomnie- 
liśmy — dyecezya tyraspolska, należy do naj- 
rozleglejszych na świecie i obejmuje całą 
niemal południową Rossyę. Tyraspol, od któ- 
rego dyecezya nosi swą nazwę, jest lichą 
powiatową mieściną, natomiast właściwe cen- 
trum katolicyzmu stanow. Odessa. Znaczna 
większość ludności katol.skiej dyecezyi ty- 
raspolskiej jest wprawdzie pochodzenia pol- 
skiego i niższe duchowieństwo jest także po 
większej części polskie; ponieważ jednak w 
gubernii chersońskiej i ekaterynosławskiej 
znajdują się także dość rozległe kolonie nie- 
mieckie, przeto rząd rossyjski wymagał za- 
wsze, aby biskup tyraspolski był Niemcem. 
Wymaganie to nie pochodziło oczywiście z 
jakiejś pieczołowitości o dobro katolicyzmu, 
ale z niechęci dla żywiołu polskiego. Biskup 
Zerr jest więc tak samo Niemcem, jak jego 
poprzednicy. i utrzymuje bardzo lużne sto- 
sunki z polskiem wyższem duchowieństwem. 
Fakt pojawienia się biskupa dyecezyi ros- 
syjskiej w Rzymie jest niewątpliwie wyjątko- 
wym i znaczącym. Ks. Zerr nigdy nie od- 
znaczał się zbyteczną życzliwością dla na- 
szej narodowości, ale zapewne jako gorący 
katolik i kapłan przedstawi Ojcu świętemu 
rzeczywiste położenie polskiej katolickiej lu- 
dności pod rządem rossyjskim w prawdziwem 
świetle. 

Jakiego rodzaju instrukcyę i jakie peł- 
nomocnictwo otrzymał ks. biskup Zerr od 
rządu rossyjskiego, o tem nic zgoła nie wia- 
domo, ale w każdym razie misya jego zdaje 
się dowodzić, iż gorące współczucie Ojca św. 
dla doli katolików polskich pod zaborem rossyj- 
skim odniosło przecież zwycięztwo. 


KRONIKA 


Lwów, 3 styeznia. 


— Henrykowi Rodakowskiemu, z 
okazyi jego artystycznego jubileuszu, nadesłał 
serdeczne gratnlacye JE. P. Minister dr. Ma- 
deyski. 

— Ślub. W prywatnej kaplicy ks. Arcy- 
biskupa Angerera w Wiedniu pobłogosławionym 
będzie w sobotę, dnia 6 b. m. o godzinie 12 
w południe związek małżeński między p. Maryą 
Ritinerówną, córką dr. Edwarda Rittnera, szefa 
sekcyi w Ministerstwie oświaty i Heleny z Tar- 
nawskich, a p. dr. Hugonem Linhardtem, radcą 
skarbowym w  bośniackiem biurze wspólnego 
Ministerstwa skarbu. 


— Rektor Politechniki dr. Placyd 
Dziwiński, wyjechał dziś pospiesznym pociągiem 
do Wiednia na zjazd rektorów  austryackich 
Szkół politechnicznych. Przedmiot obrad owego 
zjazdu, ma być sprawa uregulowania płae pro- 
fesorskich na Politechnikach austryaekich, spre 
wa głosu wirylnego rektorów na Sejmach kra- 
jowych i sprawa odznak dla rektorów i dzieka- 


nów Szkół politechnicznych. Rektor Dziwiński 
zamierza poruszyć przy tej sposobności w Mini- 
sterstwie oświaty kwestyę wydziału handlowego 
na Politechnice we Lwowie. 


— Bal dziennikarski. W sali ratu- 
szowej odbył wczoraj wieczorem pod przewodni- 
ctwem hr. Jerzego Borkowskiego posiedzenie ko- 
mitet ściślejszy. Na wstępie zawiadomił przewo- 
dniczący, iż zaproszenie na honorowych prezesów 
komitetu obszerniejszego przyjęli: Marszałek kra- 
jowy ks. Sanguszko, prezydent miasta p. Mo- 
chnacki, wiceprezydent dr. Marchwieki, poseł p. 
August Gorayski, prezes Koła literackiego dr. 
Kubala, hr. Wojciech Dzieduszycki, dr. Asnyk i 
prezes Towarzystwa dziennikarzy poseł p. Teofil 
Merunowicz. 

Następnie mianowano referentów wybra- 
nych na poprzedniem posiedzeniu komisyj: go- 
spodarczej, dekoracyjnej, gastronomicznej, kostiu- 
mowej, ruchu i komisyi dla zaproszeń. Następnie 
przeprowadzono długą dyskusyę nad porządkami 
tańców. Uchwalono zrobić paniom nader miłą 
niespodziankę, gdyż — jak już obeenie możemy 
powiedzieć — porządki tańeów będą prześliczne 
i zupełnie oryginalne. Zastanawiano się również 
nad dekoracyą sal balowych. Dekoracyą kierują 
najwybitniejsi nasi artyści-malarze. 


Egzamina kwalifikacyjne dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych i wy- 
działowych rozpoczną się przed e. k. komisyą 
egzaminacyjną we Lwowie, dnia 19 lutego b. r. 
Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta należy wnosić do dyrekcyi 
komisyi egzaminacyjnej (ulica Skarbkowska 1. 89) 
zą pośrednictwem odnośnej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej najdalej po dzień 81 stycznia b. r. 


— Kasyno miejskie. W sobotę 6 b. m. 
wieczór z tańcami. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. Lista będzie otwartą do czwartku, 4 b. m, 
godziny 5 po południu. Dla panów strój ba- 
lowy. 

— Lwowskie ochotnicze Towarzy- 
stwo ratunkowe udzieliło w grudniu 1898 r. 
pomocy w 186 wypadkach, mianowicie w dzień 
131 razy, w nocy 552 razy. Na 186 wypadków 
przypada, 70 nagłego zasłabnięcia, 62 obra- 
źenia cielesnego, 4 samobójstw, 1 przypadek 
obłąkania, do szpitala przewieziono 40 osób, do 
mieszkania 6, do stacyi ratunkowej 8. Dotknię- 
tych zostało wypadkami mężczyzn 112, kobiet 
70, dzieci 4. Służbę pełniło w grudniu człon- 
ków ochotników 80. Liczba członków czynnych 
Towarzystwa wynosiła 10, wspierających 325. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 4 stycznia zwykłe zebra- 
nie tygodniowe. Na porządku dziennym poga- 
danka ks. Zygmunta Gorazdowskiego „O bra- 
ctwach kościelnych *, . 

W piątek, dnia 12 b. m., odbędzie się 
odczyt p. t. „Wykopaliska assyryjskie i babiloń- 
skie w obec Biblii“. Odkrycia te wywarły wśród 
archeologów ogromne wrażenie, zwłaszcza angiel- 
skie Towarzystwo biblijne gorąco niemi się za- 
interesowało. Są one jak by nowo odkrytym świa- 
tem, który daje nam poznać jedną z najdawniej- 
szych jeśli nie najdawniejszą epokę historyi. Od- 
czyt wygłosi poważny znawca starożytnego świata 
ksiądz profesor dr. Eustachy Skrochowski. 


= Napad. Strażnika akcyzowego, Jana 
Kordasiewicza, pełniącego służbę za rogatką 
Stryjską obok budki kolejowej nr. 5, napadła o- 
negdaj w nocy banda, składająca się z 6 lub 7 
mężczyzn, znieważając go czynnie bez wszelkie- 
go powodu. Mimo, że Kordasiewicz zrazu stawił 
opór, a nawet robiąc użytek z broni siecznej, 
zranił jednego z napastników, poturbowali go i 
wlekli za sobą znaczną przestrzeń, okładając go 
razami po głowie. Policya jest już na tropie 
sprawców. 


== Samobójstwo. Stanisław Bałborzyń- 
ski, kierownik szkoły ludowej w Jaryczowie no- 
wym, liczący lat 50, struł się wczoraj popołu- 
dniu kwasem karbolowym w mieszkaniu swego 
krewnego pod l. 55 przy ul. Gródeckiej. Pogo- 
towie stacyi ratunkowej, pospieszywszy na miej- 
sce, znalazła Bałborzyńskiego już nieżywego. 
Zwłoki odstawiono do kostniey szpitala powsze- 
chnego. 


= Na gorącym uczynku schwytali 
przechodnie nałogowego złodzieja, Emila Dą- 
browskiego, w chwiii, gdy w towarzystwie nie- 
znanego towarzysza skradł z wozu, stojącego na 
placu Grołuchowskich, zawiniątko, zawierające 
przybory do pisania i inne towary. Dąbrowski, 
wymknąwszy się im, począł uciekać, stójkowy 
jednak puścił się zanim w pogoń i przytrzymał 


go. Towarzyszowi jego udało się umknąć z 
łupem. 

== Zmaleziono zawiniątko, zawierające 
bieliznę i skrypia uniwersyteckie, zapomniane 


wczorajszej nocy w dorożce, przed świętami zaś 
Bożego Narodzenia papierośnicę srebrną tulskie- 
go wyrobu. Przedmioty te złożone są w dyrekcji 
policyi. 

— Dla Julii Lachockiej, wdowy po 
awizerze kolejowym, złożyła w naszej Admini- 
stracyi Klementyna J. 1 zł. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Hermina z Bychowskich Janowiczowa, 
przeżywszy lat 66; Julian Jażwiecki, obywatel 
tamtejszy, przeżywszy lat 66 i Ludwika Haus- 

| ser, wdowa po komisarzu obwodowym przeżywszy 
lat 88. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 stycznia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 stycznia do 12 w południe 
dnia 3 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
z północy. o Średniej prędkości 4'6 m sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (78 
procent wilgotości względnej), opad śnieg, wyso- 
kość opadu 0,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1%,100., najwyższa —12.0%0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa —22.09%0. w nocy. 

W nocy padał śnieg nieznaczny, 
przez całą dobę mielismy pogodę. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm, 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 780 
do 775 mm. w zachodniej Norwegii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
741 mm. 

Prognoza na dobę 4 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędkości 8 
m;sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około —1790., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

— Nagrobek. Na cmentarzu brudzień- 
skim w Warszawie, na grobie zmarłego przed 
dwoma laty literata ś. p. Włodzimierza Stebel- 
skiego stanął nagrobek ozdobny. Na pomniku 
brak jeszcze medalięnu portretowego, który wkrótce 
ma być wykończony. Koszta nagrobku poniosła 
rodzina. 


— (Cholera w Petersburgu. Wedle 
urzędowej depeszy w kilku petersburskich inter- 
natach szkolnych wybuchła cholera. Uczenice w 
zakładzie Mikołajewskim odesłane zostały z po- 
wodu grożącej epidemii, do domów. 


— Chustka do nosa ma także swoją 
historyę i to bardzo długą. Początek jej dziejów 
sięga ażdoXTIIwieku naszej ery. Cesarz niemie- 
cki Fryderyk II (1215) używał już tego niezbędne- 
go w naszych czasach artykułu toalety. Pierwsi 
wprowadzili w użycie chustkę Włosi, ztąd na- 
wet słowo włoskie „fazolo* z pewnemi odmia- 
nami służyło do nazwania jej w innych kra- 
jach. Niemey do XVIwieku używali nazwy „Fa- 
zołet*, „Fatzelin*. Chustka do' nosa była ukry- 
waną starannie, użycie jej w towarzystwie po- 
czytywano za wielką nieprzyzwoitość, a mówio- 
no o niej bardzo dyskretnie, pod przenośniami. 
Pewien aktor francuski w wieku XVIII za to. 
iż ośmielił się nazwać rzecz po imieniu, zamiast 
„tkaniną“, musiał opuścić nietylko scenę, ale i 
miasto, w którem dopuścił się tej zbrodni. Na- 
dała chustee jawność cesarzowa Józefina, żona 
Napoleona I-go. Mając brzydkie zęby, zwykła 
była przy rozmowie zakrywać sobie usta piękną 
koronkową chusteczką. Ma się rozumieć, damy 
paryskie zaczęły ją naśladować i chustka z u- 
krywanego starannie, sromotnego niejako arty- 
kułu toaletowego, stała się ozdobą, przedmiotem 
zbytku. To odznaczenie zawdzięcza ona oczywi- 
ście brakowi dentystów w owych czasach. Gdyby 
bowiem zęby sztuczne były już wynalezione, ce- 
sarzowa francuska nie potrzebowałaby zakrywać 
własnych — chusteczką. 


zresztą 


Notatki literacko-artystyczne. 


(w) Opera. Drugi występ panny Elwiry 
Collonese jeszcze mocniej utwierdził nas w prze- 
konaniu, iż opera tegoroczna zyskuje w niej si- 
łę artystyczną niepospolitą. Jako Amelia w „Ba- 
lu maskowym* była artystka jeszcze więcej w 
swym żywiele, niż w roli Santuzzy, rozwinęła 
w spiewie wiele smaku i uczucia, a co więcej 
w całej interpretacyi partyi zauważyć było mo- 
żna stopniowe wzrastanie zapału, przy którym i 
głos spiewaczki coraz sympatyczniejszy się sta- 
wał, i piękne szczegóły spiewu coraz plasty- 
czniej występowały, i pewien chłód, wiejący 
z pierwszych fraz artystki, znikł bezpowro- 
tnie. U artystki tak pewnej, jak p. Collonese, 
tremie niepodobna przypisywać tej różnicy, jaką 
słuchacz uczuwa w jej spiewie; prędzej uważać 
to można za system, polagający na skupianiu 
sił do efektownych i ważnych momentów partyi. 
W tym razie duet pomiędzy Amelia a Renatem 
był właśnie tym punktem kulminacyjnym i spra- 
wił istotnie wrażenie wielkie. Ale p. Collonese 
staranną i pelną smaku artystką jest wszędzie: 
czy prowadzi liryczną melodyę, w której umie 
bardzo ładne legało zachować, czy mówi recita- 
tivo, czy spiewa banalne typowe allegro ver- 
diowskie, czy wreszcie wykonywa ozdoby wokal- 
ne, zdradzające wyrobioną, biegłą i czystą kolo- 
raturę. Parę razy spotkaliśmy się z zarzutem, 
gzynionym artystce, że jej brakuje temperaman- 
tu. Zapewne, jeżeli pod teraperamentem rozumieć 
będziemy konwulsyjne ruchy, grę jaskrawą, spiew 
mający tylko jeden stopień siły — najęwałto- 
wniejszy i jeden wyraz: ustawiczne furioso; to 
istotnie p. Collonese go nie posiada; natomiast 
jednak życia i zapału ma ona wiele, wie gdzie 
jedno i drugie rozwinąć należy bez szkody ca- 
łości, bez narażenia piękności muzyki, bez uga- 
niania po manowcach nieartystycznych. Szkoda. 


jej tryl i skala jest pozornie biegła, 


że wśród publiczności naszej znajduje się jeszcze 
znaczna część, ceniąca wyżej ową jaskrawość in- 
terpretacyi, niż najlepsze i najpiękniejsze szcze- 
góły lub najbardziej logiczną całość gry i natu- 
ralność postaci seenicznej. 

Partya Ryszarda nie należy do rzędu tych, 
w których p. Myszuga czuje się najswobodniej- 
szym; jednak znakomity artysta umiał dzięki 
swym zdolnościom, swej umiejętności i swemu 
zawsze dzielnemu głosowi, wydobywać efekta 
prawdziwie olśniewające. 

Z pomiędzy innych udział biorących arty- 
stów, najwięcej podobała się nam p. Kasprowi- 
czowa, której poczciwy głos, nie lękający się ani 
różnie tesytury, ani najodmienniejszych charakte- 
rów partyi i tym razem mimo niskiego położe- 
nia służył spiewaczce doskonale. Wcale dobrą 
była pani Skalska jako paź. W ostatnich cza- 
sach należy to do zwyczaju wielu słuchaczy o- 
perowych, uskarżać się na panią Skalskę, nie 
dzieje się to jednak zawsze słusznie. W wielu 
razach pani Skalska spełnia swe zadanie pra- 
wie bez zarzutu, podobnie jak niedawne w „Ba- 
lu maskowym*, a zawsze zdradza wiele talentu. 
Wina jej w tem leży, że ufając zdaniu swego 
teatralnego otoczenia uwierzyła w to już przed 
laty, że jest artystką skończoną i obojętnie przyj- 
mowała uwagi czynione jej słusznie przez kry- 
tykę. Nie postąpiła naprzód i stoi na miejscu: 
ale nie 
dość poprawną, tak jak przed laty; a jej wy- 
mowa niezrozumiałą jak była dawniej. Z tem 
wszystkiem wiele rzeczy pozostaje: jeszcze dodat- 
nich, które pozwalają zużytkowywać talent ten 
w sposób odpowiedni, a następnie oddać mu słu- 
szność, jak na to zasługuje. 

P. Górski nie był bardzo szezęśliwym jako 
Renato, ale niezupełnie podobno z własnej winy. 
Zmuszony był partyę tę odspiewać nie wystu- 
dyowawszy jej należycie, przepłynął więc tylko 


jej odmęty, ale kilkakrotnie robił wrażenie toną- 


cego. Przyznajemy, że młody spiewak postąpił i 
obył się ze sceną, ale niepodobna, mówiac o nim 
wstrzymać się od uwagi, że jako początkujący 
za mało posiada siły, aby samemu udźwignąć 
ciężar pierwszego ijedynego barytona. Glos tego 
rodzaju, z natury niezbyt wydatny, potrzebuje 
zupełnie innych warunków, jeżeli się ma rozwi- 
nąć; w pierwszym zaś rzędzie nie należy go nę- 
kać niewyuczonemi partyami. 

Dwaj sprzysiężeni (pp. Zegarkowski i Ko- 
walski), wyróżniali się dobrym dźwiękiem głosu. 

Orkiestra w skutek licznych braków, w sku- 
tek nieczystego dźwięku instrumentów detych i 
w skutek niepoprawnego skrobiącego (tylko ten 
wyraz jest tu dość dosadnym) tonu smyczkowych 
instrumentów, była w ogóle nieprzyjemna do słu- 
chania a miejscami przy subtelnych nieraz od- 
cieniach spiewu p. Colłonese lub p. Myszugi 
wprost niemożliwą. Wartoby o niej zacząć na 
seryo myśleć. 


Koncert p. Wolfsthala, znakomitego 
skrzypka naszego, został ostatecznie na dzień 12 
b. m. wyznaczony. 


P. Teodor Pollak po świetnym kon- 
cercie w Wiedniu, powrócił do Lwowa i objął 
swe zajęcia. 

Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
po raz pierwszy „Urocze oczy“, komedya w 4 
aktach Zygmunta Sarneckiego. 

Jutro, we czwartek, trzeci gościnny występ 
panny Elwiry Collonese, primadonny opery w 
Barcelonie: „Faust“, opera w 5 aktach Gounoda. 

W piątek, po raz drugi „Urocze oczy”. 

W sobotę po południu „Narcyz Rameau“, 
dramat w 5 aktach Brachvogla. 


Wiersze króla Jana Sobieskiego. 
Pod tym tytułem ks. Wł. Sierkowski podaje w 
Gazecie Kieleckiej, że w nader rzadkiej pod 
względem bibliograficznym książce, wydanej w 
Toruniu przez Jana Christiana Laurera, 1699 r., 
pod tytułem „Klucz do skarbca“, a dedykowanej 
królewskiemu burgrabiemu i szlachetnie urodzo- 
nym burmistrzom i rajcom tegoż miasta, na str. 
245 znajdują się wiersze pomienionego króla, 
obrońcy Wiednia. Tytuł tego utworu i treść w 
dzisiejszej pisowni brzmi : „Pożegnanie na obrazku 
Najświętszej Maryjej, które król Jego Mość Jan 
III, jedynej córce swojej królewnie z Warszawy 
die 18 Mensis Novembrus anno domini 1694 do 
książęcia Jego Mości elektora bawarskiego, mał- 
żonka swego, po odprawionym weselu wyjeżdża- 
jacej, własną ręką napisał: 


Jedź-że, niech niesie fortuna cię twoja, 
Z domu rodziców jedynaczko moja, 
I z domu braciej, za ojczyste progi, 
Bierz się do drogi. 
Niech cię ta, co w swym pisze konsystorzu, 
Prawa naturze, niebu, ziemi, morzu, 
Wszechmocna ręka, wziąwszy miłościwie. 
Wiedzie szezęśliwie. 
Niewinny Jezus, dla nas krzyżowany, 
Niechaj cię przyjmie w swe otwarte rany, 
I niechaj strzeże, zasłania i zbroi 
Z dobroci swoi. 
Panna i Matka za wiecznym przymierzem, 
Niechaj cię składa niebieskim puklerzem, 
I twą ojczystą na każdą godzinę 
Zmacnia Janinę. 


Spiesz, niech ci drogę bezpieczną torują, 
Za tobą oraz wiernie postępują, 
Którym cię dało w moc zrządzenie Boże 
Anieli stróże. 
I którym w Polsce chwała wiekuista, 
I w których dom nasz opiece korzysta, 
Niechaj cię strzegą patronowie święci, 
pczęć z mej chęci. 
Za ich modlitwą, prośbą i przyczyną, 
Wszelkie cię niechaj przeciwności miną, 
A Bóg obfitsze szezęścia, łaski, dary 
Zleje bez miary. 
Błogosławieństwo co go w eórkach, w synach, 
Udziela niebo, miej w tamtych krainach : 
Zyczęć pociechy, z mych wnuków, z twych dzieci 
Ojciec Jan trzeci. 


Książka ta, krom wspomnionych wierszów, 
pod względem treści jest ciekawą, podaje formy 
do pisania listów i odpowiedzi w różnych przed- 
miotach, poucza jakich tytułów używać do ka- 
żdego stanu, zacząwszy od króla, a skończywszy 
na kupcach i rzemieślnikach różnego procederu; 
sporą też wiązankę mów i oracyj weselnych i 
pogrzebowych przytacza, z których można mieć 
dostateczne wyobrażenie o zwyczajach i obycza- 
jach XVII wieku, a szezególniej ścisłem prze- 
strzeganiu w stosunkach towarzyskich grzeczno- 
ści i uprzejmości. 


W Dreznie zwraca miejscowa prasa 
uwagę na młodziutką spiewaczkę dotychczas nie- 
znaną, nazywając ją „Nowym polskim słowikiem*. 
Jest nią panna Dąbrowska, uczenica pp. Souve- 
strów. 

Metoda regresywna w nauczaniu 
historyi. Na posiedzeniu Towarzystwa nauczy- 
cieli szkól wyższych z dnia 15 b. m. odczytał 
dr. Finkel referat „o t. zw. metodzie regresy- 
wnej w nauczaniu historyi*. Dyskusyę nad re- 
formą nauki historyi w Prusiech zagaił sam ce- 
sars Wilhelm IT zaraz w pierwszym roku swego 
panowania, szukając w historyi sojusznika w 
walce z socyalna demokracyą. Historya ma (we- 
dle słów jego), wpoić w młodzież przekonanie o 
potrzebie silnej monarchicznej władzy i przywią- 
zanie do dynastyi. której tyle zawdzięczają 
Niemcy. W tym celu jednakże powinna być naj- 
szerzej traktowaną w szkole historya ojczysta i 
czasy najnowsze. Z jego polecenia zarządziło też 
ministerstwo pruskie już w r. 1889, aby uczono 
w szkole dziejów po r. 1888. Na t. zw. konfe- 
rencyi grudniowej w Berlinie w r. 1890 radzono 
nad reformą tą dalej. Wtedy podał dr. Goering 
plan odwrócenia sposobu nauczania historyi, t.j. 
aby poczynać od czasów najnowszych a posuwać 
się w klasach wyższych wstecz aż do staroży- 
tności. Nazwano to metodą regresywną. Prof. 
Grimm ogłosił plan w Deutsche Rundschau z 
r. 1891, lecz myśl ta nie zjednała sobie uzna- 
nia u historyków i wybitnych pedagogów nic- 
mieckich, a próba napisania podręcznika w tym 
duchu nie powiodła się. Powiedziano, iż wy- 
kształcenie t. zw. Staatsbenus-tseżin nie jest 
ani jedynym, ani głównym celem nauki historyi. 
Tylko w opowiadaniach historycznych w klasie 
najwyższej poleca nowy plan nauk w Prusiech 
postępować wstecz od Wilhelma T. O ile dr. Fin- 
kel sprzeciwia się tei metodzie, o tyle kładzie 
nacisk na konieczność obszerniejszego traktowania 
nowszej historyi w szkołach. Najmniej jedno pół- 
rocze (drugie w kl. VIT), powinno być poświę- 
cone historyi lat 1815—1878. Nad tym grunto- 
wnym i wyczerpującym referatem rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której brali udział: dr. 
Mańkowski, prof. Rawer, prof. Słoniewski, dr. 
Mandybur i prof. Majerski. 


Monachijskich „Fliegende Blätter“, 
ukazał się właśnie pierwszy numer setnego to- 
mu. Znakomite to pismo humorystyczne, które 
jest jedynym niemal w swoim rodzaju objawem 
w prasie humorystycznej nietylko niemieckiej, 
rozpoczęło 50 rok istnienia. 


Nr. 1. Przeglądu Emigracyjnego 
wyszedł we Lwowie i zawiera: Większa Polska 
(Kulturny związek wszystkich społeczeństw pol- 
skich) nap. W. Ungar. — Jeszcze połowiczność, 
nap. Al. Lisiewiecz.— Polska kolonizacya zamor- 
ska. -— Kolonizacya zamorska w północnej Ame- 
ryce, nap. St. Kłobukowski. — Korespondencye. — 
Wiadomości 4 Francyi. — Rozmaitości. — Za- 
piski literackie. 


"WYSTAWA. 


Odezwa. 


Powszechna Wystawa krajowa obejmo- 
wać będzie osobny dział zabytków starożyt- 
nych, który ma na celu być niejako histo- 
rycznem ogniwen: między produkeyą pracy 
i inteligencyi spółczesnej, a najlepszemi tra- 
dycyami cywilizacyi, obyczajów i smaku na- 
szego społeczeństwa w przeszłości, a tem 
samem nietylko dać nam obraz kultury na- 
szej w minionych wiekach, ałe dostarczyć 
także twórezości obeenej motywów swojskich 
stylistycznych i dekoracyjnych. 


Mimo mnogich klęsk publicznych za- 
chowało się w kraju naszym jeszcze wiele 
drogich i cennych zabytków, które złożyć się 
mogą na taki obraz historyczny i podać ob- 
fity materyał tak do badań ściśle naukowych 
i obyczajowych, jak do praktycznego zasto- 
sowania w naszych sztukach i rękodziełach. 

W imię tak poważnych celów odzywa- 
my się do wszystkich instytucyj publicznych, 
stowarzyszeń i zakładów, do wszystkich mi- 
łośników i właścicieli zbiorów, jak niemniej 
do wszystkich osób w ogóle, które posiadają 
cenniejsze zabytki starożytne z prośbą o ła- 
skawe powierzenie ich na czas Wystawy. 
Stosownie do wytkniętych celów Wystawa 
starożytnieza obejmować będzie zabytki o- 
brzędowe i religijne, uzbrojenia, przybory 
rycerskie i kostinmowe, sprzęty i meble, tu- 
dzież przedmioty dekoracyjne, fantazyjne i 
zbytkowe. Wchodzą tedy w jej zakres wyro- 
by z materyału szlachetnego i użytkowego, 
jak złotnicze, jubilerskie, snycerskie, odle- 
wnicze, dalej ceramika, szkła rznięte i ma- 
lowane, gobeliny, kobierce, namioty, hafty, 
aplikacye i t. p., a nadto spółczesne portre- 
ty osobistości historycznych, miniatury, me- 
daliony, artystyczne oprawy ksiąg i t. p., 
pochodzące z przeszłości po koniec XVILIgo 
wieku. É 

. Dyrekeya powszechnej Wystawy krajo- 
wej wysłała już przed znacznym czasem za- 
proszenia i informacye do duchowieństwa, 
do wszystkich instytucyj i do wazystkich o- 
sób, o których mogła mieć wiadomość, że 
posiadają starożytne zabytki; obecnie zwra- 
camy się do całego krajn, do wszystkich nie- 
znanych nam posiadaczy przedmiotów, weho- 
dzących w zakres tego działu Wystawy i 
odwołując się do uczuć obywatelskich, zano- 
simy gorącą prośbę o łaskawy udział. W peł- 
nem poczuciu odpowiedzialności swojej za 
całość i bezpieczeństwo powierzonych jej 
drogocennych zabytków, Dyrekcya obmyśliła 
wszelkie możliwe środki ostrożności i dział 
ten powszechnej Wystawy krajowej, odda- 
ny pieczy ludzi kompetentnych i przejętych 
prawdziwym pietyzmem dla drogich szeząt- 
ków przeszłości, mieścić się będzie w oso- 
bnym, na ten cel zbudowanym, ogniotrwa- 
łym, dniem i nocą najczujniej strzeżonym 
pawilonie. 

Po bliższe informacye, formularze de- 
klaracyjne i przesyłkowe, prosimy udawać 
się stosownie do okolicy, z której przedmio- 
ty mają być nadesłane, albo wprost do Dy- 
rekcyi Wystawy we Lwowie, albo do komi- 
tetun dla zachodniej Galicyi w Krakowie (ul. 
Sławkowska w pałacu ks. Sanguszków). Dla 
Wielkopolski istnieje osobny komitet pod 
przewodnietwem Wawrzyńca hr. Engestróma 
w Poznaniu. 

Sapieha 
prezes Wystawy. 

WŁ Łoziński Marchwicki 
przewodniczący sekcyi XX. dyrektor. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Losy komunalne wiedeńskie. Głó- 


| wna wygrana 200.000 zł. padła na s. 1041 


nr. 48, druga wygrana 20.000 zł. na s. 1850 
nr. 87, trzecia 5000 zł. na s. 21 nr. 25. 


Austr. losy Czerwonego krzyża. 
Główna wygrana 55.000 zł. padła na s. 3941 
nr. 8, druga 1000 zł. na s. 7902 nr. 7. 


Losy m. Tryestu. Główna wygrana 
10.000 zł. padła na nr. 7308. 


Losy m. Lublany. Główna wygrana 
25.000 zł. padła na nr. 70.959, druga 1500 
zł. na nr. 1896. 


Losy regulacyi Dunaju. Główna wy- 
grana 80.000 zł. padła na nr. 172.821, dru- 
ga 24.000 zł. na nr. 19.925, trzecia 8000 zł. 
na nr 130555, czwarta 5000 zł. na ar. 
104.218. 


Ciągnienie losów pożyczki krakow- 
skiej odbyło się wczoraj w Krakowie w sali 
obrad Rady miejskiej. Główna wygrana w 
kwocie 25.000 zł. padła na nr. 54.811, dru- 
ga w kwocie 2000 zł. na nr. 11.570, po 600 
zł. wygrały numery: 35.126, 42.874, 45.959, 
62.789, 71.985. Numery losów ze zwykłą wy- 
graną po 80 zł. ogłosimy później. 


Losy kredytowe. Podczas wczorajsze- 
go ciągnienia w Wiedniu losów kredytowych 
wyszły serye: 174, 411, 565, 765, 1222, 
1898. 1827, 1852, 2451, 2485, 2773, 2900. 
8048, 5128, 3148, 8929, 3981, 3986, 4015. 
Główna wygrana padła na s. 765 nr. 78, 
wygrana 50.000 zł. na s. 2900 nr. 51, wy- 
grana 15.000 zł. na s. 2431 nr. 74, po 5000 
zł. na s. 174 nr. 96 i s. 1222 nr. 7. 


Kolej żelazna w Azyi środkowej. 
Dzienniki rossyjskie donoszą, iż w tych 
dniach rozpoczną się posiedzenia komisyi w 
kwestyi budowy drogi żelaznej w Azyi środ- 
kowej. Droga ta ma dochodzić do Kokandy. 
Do składu komisyi wchodzą przedstawiciele 


ministerstwa wojny, komunikacyj, spraw we- 
wnętrznych i skarbu. Budowa drogi ma być 
podjęta przez Towarzystwo akcyjne z kapi- 
tałem 30,000.000 rubli. 


Targ zbożowy. 


noe param 


Lwów, 3 stycznia: pszenica 689 do 
720, żyto 510 do 590, jęczmień browarny 
5+— do 6:50, jęczmień pastewny —'— do 
owies 550 do 66—, rzepak 12— do 
1250, grock 6:— do 9:—, wyka 5*— do 6—, 


nosienie lniane —-— do ——, nasienie ko- 
nopne - '— do —*-, bób —— do —— 
bobik 5— do 5-60, hreczka —'— do — —, 
koniczyna czerwona 60:— do 68—, biała 
60— do 75—, szwedzka —— do ——, 
kminek —*— do —'—, anyż —'— do ——, 
kukurudza stara 6:20 do 6:40, nowa 540 do 
5:60, chmiel — — do ——, spirytus ——, 
do ——, Waranty na wrzesień —'— do 


Usposobienie niezmienne. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Telegram Gazety 


Lwowskiej). 
Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeżnego: 2698 sztuk opasowego, — 2 pa- 


szy i 659 sztuk chudego, 

Razem 3357 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 
275 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
13 sztuk chudych; z Bukowiny 41 sztuk o- 
pasowych. aa 

Ogółem przypędzono o 751 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. | 

Targ był ożywiony. Ceny podniosły się 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi o 1 do 
2 złe. 

Niesprzedano 8 sztuk. É. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 


skie woły opasowe po 58 zł. -- ct. do 68 
zł. — ct. za towar przedni po 64 zł, — et. 
do 66 zł. — ct., wyjątkowo po ~ zł. -- ct. 
do — zł. — ct, węgierskie woły opaso- 


we po 53 zł. — ct. do 65 zł. — ct. za to 
war przedni 66 zł. — ct. do 68 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct; 
zinnych krajów koronnych woły 
opasowe po 54 zł. — et. do 65 zł. - et, 
ta towar przedni po 66 zł. — et. do 69 zł. 
ct., wyjątkowo po — zł. — et. do zł 
ct; krowy po 21 zł. — et. do 32 zł. 
ct.; stadniki po 28 zł. — et. do 32 zł. 
ct; bawoły po — zł. — et. do — zł. 
— ct; woły po — zł. - ct. do — zł. — 
. za 100 klg. żywej wagi 

Bydło Świe o 26 zł. — et. do 80 
zł. — ct. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


U Najd. Areyksięstwa Karola Lu- 
dwika i Maryi Teresy odbył się wdzień 
Nowego Roku obiad familijny, w którym 
wzięli udział: Najj. Pan, Najd. Cesarzewi- 
czowa-Wdowa Stefania, Najd. Arcyksiężne 
i Arcyksiężniczki: Elżbieta, Marya, Ma- 
rya lzabela, księżna Marya Teresa 
wńrtemberska, Najd. Arcyksiążęta: Fran- 
ciszek Ferdynand d'Este, Ludwik 
Wiktor, Albrecht, Wilhelm i Rai- 
ner, wreszcie książęta wirtemberscy Ro- 
bert i Ulrieh. 

Najd. Arcyksiążę Otto ze Swoją Mał- 
żonką Najd. Areyksiężną Maryą Józeťą i 
Synem Karolem wyjechał wczoraj do. Men- 
tony. W towarzystwie Ich Ces. Wysokości 
znajduje się dama Dworu hr. Zamoyska i 
podkomorzy bar. Berg. Najd.. Arcyksięstwo 
zamieszkają w Mentonie w willi prywatnej 
incognito pod nazwiskiem hr. Rottenstein. 
Najd. Areyksiążę Otto zabawi w Mentonie 
kilkanaście dni. poczem uda się do Brindisi, 
zkąd odpłynie do Aleksandryi. W podróży 
tej towarzyszyć Mu będą rotmistrz hr. Bis- 
singen i porucznik bar. Berg. Z Aleksandryi 
uda się Jego Ces. Wysokość do Kairu, gdzie 
ułożony zostanie dalszy program podróży. 
Najd. Arcyksiążę zamierza Nilem dotrzeć do 
drugiej katarakty. Powrót nastąpi prawdo- 
podobnie przez Liban i Jerozolimę. Uała po- 
dróż potrwa trzy miesiące. Najd. Areyksię- 
żna przez ten czas zamieszka z Synem w 


Mentonie. 


P. Minister Jaworski powrócił przed- 
wczoraj do Wiednia. 


Cesarz nieiniecki przyjmował w nie- 
dzielę generał-pułkownika Loóge, który wrę- 
czył mu pismo własnoręczue Najd. Arcyksię- 
cia Albrechta. EN : 

Słychać, iż rząd niemievki zamierza o- 
graniczyć użycie dynamitu w górnictwie, a 
w ogóle nie dawać go robotnikom do rąk. 

Przed świętami kilku duchownych w 
Berlinie otrzymało listy z pogróżkami, że ko- 
ścioły wysadzone będą w powietrze, w sku- 


ciała dyplomatycznego, 


5 


tek czego policya rozwinęła nadzwyczajną | rodzaju, iż mogłyby one na nowo wywołać 


czujność. 


Poseł austro-węgierski w Belgradzie, ge- 
nerał Thoemmel, przyjmował dnia 1 b. m. 
zwykłe życzenia noworoczne. W imieniu rzą- 
du złożył mu osobiście życzenia prezes ga- 
binetu Gruiez. 


Król Aleksander wystosował zredago- 
wany w gorących słowach telegram do Najj. 
Cesarza austryackiego. 


W skutek zasłabnięcia jednego z człon- 
ków trybunału, przed którym toczy się pro- 
ces byłych ministrów liberalnych, nie mogło 
wczoraj odbyć się posiedzenie, lista bowiem 
zastępców jest już wyczerpana. Rozprawa o0- 
droezoną została do 10 b. m. 

Skupczyna serbska udroczyła się do 
2ż b. m. 


Senat rumuński uchwalił wczoraj 68 
głosami przeciw jednemu niemiecki traktat 
handlowy. Liberalni Stourdza i Aurelian prze- 
mawiali przeciw; w obronie traktatu wystą- 
pili ministrowie Lahovary i Jonescu. 

Posiedzenia parlamentu odroczono do 
28 b. m. 


Bułgarskie Zgromadzenie narodowe zo- 
stało wczoraj uroczyście zamknięte. Przed 
zamknięciem przyjęła Izba projekt o zmianie 
ustawy prasowej, o reformie podziału admi- 
nistracyi księstwa, projekty zaś o podatku 
spożywczym i o budowie kolei sarambajskiej 
odroczono do przyszłej sesyi. 


Z Sycylii nadchodzą coraz bardziej a- 
larmujące wiadomości: według ostatnich, 
prywatnych depesz, ruch dotychczasowy przy- 
brał tam już wszelkie znamiona rewolucji. 
Z Trapani donoszą, że robotniey zajęci przy 
budowie drogi wicynalnej do Castelvetrano, 
napadli na domy straży ełowej, oraz na dwa 
posterunki akcyzowe i podpalili je. Nastę- 
pnie wzniecili pożar w biurach dyrekcyi po- 
datków, poborey podatkowego i sędziego po- 
koju. Zawezwano wojsko i stłumiono pożar. 
Ekseedenci uwolnili uresztantów, zamknię- 
tych od kilku dni w areszcie straży skarbo- 
wej. Władzy bezpieczeństwa udało się ochro- 
nić biura syndyka, oraz biura poczty i tele- 
grafów. Manifestanci obnosili portrety kró- 
lestwa włoskich i wznosili na ich cześć ży- 
we okrzyki. Kilka osób aresztowano. Wysła- 
no posiłki wojskowe do Castelvetrano, gdzie 
udali się także prefekt i prokurator. 

W Pietraperzia rozruchy przybrały 
wczoraj straszne rozmiary. Tłum podpalił 
miasto z kilku stron. Podobne sceny miały 
miejsce w Mazzara i Campobello. Wszędzie 
podpalono gmachy publiczne. 

W Palermo dowodzący generał Morra 
wydał manifest do mieszkańców, w którym 
wzywa całe obywatelstwo do współdziałania 
w akeyi pacyfikacyjnej. Z Rzymu donoszą, 
że rada ministrów uchwaliła energiczniejsze 
środki. 

Depeszę wczorajszą. która donosiła o 
przyjęciu przez prezydenta republiki francu- 
skiej p. Carnota, w dniu Nowego Roku, 
i złożonych przez 
nutcyusza msgr. ierratę, w imieniu ciała 
dyplomatycznego życzeniach, należy jeszcze u- 
zupełnić. P. Carnot w mowie swojej podniósł 
mianowicie, iż „wita z zaufaniem jutrzenkę 
Nowego Roku, który zbliży wielką rodzinę 
narodów do tego celu, do którego zdąża cały 
świat cywilizowany: do moralnego rozwoju 
narodów i do materyalnej poprawy ich bytu. 
Panowie — mówił Carnot — poświęcacie 
się tej samej szlachetnej sprawie, pracując 
nad wzajemnem zbliżeniem się narodów. 
Francyn jest wierną także temu zadaniu i 
potrzebuje tylko pójść śladem swoich trady- 
cyj. aby złożyć dowody swego zamiłowania 
do porządku, swojej nieprzyzwyciężonej sym- 
patyi dla wolności, swego poszanowania dla 
prawa i ustaw, jak nie mniej wielkiego za- 
iateresowania swego dla wszystkich zdoby- 
czy pokojn. Rok, który się właśnie skończył, 
pozostanie na zawsze w naszej pamięci. Jest 
to vajgorętszem życzeniem naszem, aby TOZ- 
poczynający się rok spełnił wszystkie nasze 
nadzieje co do dobrodziejstw pokoju i mię- 
dzynarodowego porozumienia !* 

Francya energicznie występuje przeciw 
anarchistom. Z rozmaitych miejscowości rzecz- 
pospolitej donoszą o odbytych rewizyach i 
aresztowaniach. W Clichy znaleziono w pe- 
wnym domu pozostawiony przez lokatorów- 
anarchistów kufer — z materyałami wybucho- 
wymi, który tam znajdował się już od r. 1889. 
Jest to cudem, iż przy przesuwaniu tego ku- 
fra, co nie raz się działo, jak zeznaje właściciel 
domu, — dynamit nie eksplodował. 

Według ostatnich wiadomości, nie znany 
geograf Elisee Reclus, lecz przyrodnik Elić 
Reclus, po odbytej rewizyl domowej, byl 
onegdaj kilka godzin przesłuchiwany. Klić 
Reclus jest ojcem zbiegłego Pawła Reclus, 
który utrzymywał stosunki z anarchista Vaillan- 
tem. 

Figaro ogłasza w sensacyjnym artyku- 
le dwa dokumenta, których natura jest tego 


Sprawę panamską. Artykuły te dowodzą, że 
pomiędzy Korneliuszem Herzem i baronem 
Reinachem istniało porozumienie co do fun- 
duszów czerpanych z Towarzystwa panam- 
skiego. 


Marszałek armii hiszpańskiej, Martinez 
(Campos udaje się w tych dniach w nadzwy- 
czajnej misyi do Marakesz, gdzie obecnie 
przebywa sułtan Marokka, aby omówić z 
sułtanem wszystkie kwestye sporne pomiędzy 
Marokkiem a Hiszpanią. — W dniu 30 z. m. 
przybyło do Melilli 25 naczelników głównych 
plemion Kabylów, aby marszałkowi Martine- 
zowi Campos oznajmić, iż mu się poddają. 

Przed feryami Bożego Narodzenia an- 
gielska Izba gmin rozpoczęła trzecie czyta- 
nie ważnego bilu, który chociaż kryje się 
pod skromną nazwą bilu o zarządach para- 
fialnych, ma na celu zupełny przewrót 
w dotychczasowym samorządzie wiejskim 
Anglii i księstwa Walii. Organizacya gmin- 
na, jak i cały ustrój Anglii, powstawała 
zwolna, odbywając swój rozwój w inny spo- 
sób w każdym odrębnym zakątku kraju. 
Układała się ona z zarządów parafialnych, 
które w miarę tego, jak coraz nowe potrze- 
by życie wyłaniało, mianowały ze swego 
łona różne komisye: zdrowia, szkolne iin- 
ne. Pomiędzy parafiami, cełem wzajemnej 
pomocy lub współdziałania, zjawiały się 
związki, lecz nie pokrywały one siebie na- 
wzajem w różnych sferach życia; szkolne 
są innej rozległości, aniżeli sanitarne i t. d. 
Slowem, w lokalnym samorządzie panuje 
bezład w najwyższym stopniu; wszystko jest 
tam zdecentralizowane , nieuporządkowane, 
znajduje się w ręku miejscowej arystokracyi. 
Projekt Fowlera dąży do ujednostajnienia 
stosunków parafialnych, zdemokratyzowania 
ich dalszego i wprowadzenia centralizacyi. 
Najważniejsza rzecz, iż nowy bil stanowi 
poważny wyłom w dotychczasowej konstytu- 
cyi angielskiej. Po wakacyach świątecznych 
spodziewają się nader ożywionych dyskusyj 
w Izbie gmin nad bilem semorządu. i silnej 
opozycyi ze strony mniejszości konserwaty- 
wnej. 


Od chwili kiedy Abbas basza objął 
ster rządów w Egipcie, minęły dła protekto- 
ratu angielskiego dnie niezamąconego spo- 
koju, jakie miewał za czasów łagodnego 
Tewfika. Młody kedyw z niecierpliwością 
miota sie w petach, w których trzyma go 
kuratela Albionu. Wprawdzie lord Cromer 
zmusił go do uległości w niedawnym zatar- 
gu, ale poddanie się nie dowodzi jeszcze u- 
ległości. Nie zbywa bezustannie na drobnych 
próbach oporu z jego strony, a krótki żywot 
rady prawodawczej, złożonej przeważnie z 
Egipcyan, a oddanej gorąco kedywowi, świad- 
czy o tem, że w głębi tli się zarzewie, Rada 
ta natarczywie zażądała od sir Edwina Pal- 
mera, finansowego radcy przy boku wice- 
króla, t. j}. Ministra skarbu, zaprowadzenia 
oszezędności w budżecie wydatków. Fgipcya- 
nie z niezadowoleniem patrzą na to mnóstwo 
synekur, które stworzył protektorat angiel- 
ski i obsadził Anglikami. Otóż żądania rady 
mają na widoku obcięcie tych różnych urzę- 
dów, stwarzanych przez Anglię w każdym 
zajętym kraju. Sir £dwin Palmer naturalnie 
odmówił. Zarzucił delegatom rady prawo- 
dawczej czarną niewdzięczność, usiłował wy- 
kazać, o ile bogactwo porzecza Nilu podnio- 
sło się, dzięki zaprowadzonym przez Angli- 
ków reformom i ulepszeniom, i dodał, że to 
zwiększenie pokrywa z okładem wydatki. 
Odpowiedź, jak donoszą dzienniki angielskie, 
zupełnie uspokoiła Egipcyan. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWYKIEJ 


Wiedeń, 3 stycznia. Najj. Pan, w. ks. 
Toskany i Najdost. Areyksiążę Franciszek 
Salvator, wyjechali wczoraj na trzydniowe 
łowy do Miirzsteg. W orszaku znajdują się: 
Prezes gabinetu ks. Windisch-Graetz, Mini- 
strowie: generał Krieghaimmer i hr. Wurm- 
brand, szef sztabu generalnego baron Beck 
i wielki łowczy nadworny ks. Auersperg. 
Książę bawarski Leopold przybył wczoraj 
wieczorem do Miirzsteg. 

Wiedeń. 3 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza ustawę o  wyasygnowaniu kwoty 
800.000 zł. ze Skarbu Państwa na złagodze- 
nie nędzy, w krajach, dotkniętych klęskami 
elementarnemi. 

Wiedeń, 3 stycznia. Wiener Zig. o- 
głusza. że zakaz dowozu i przewozu prowe- 
niencyj z portów zatoki lyonskiej, z departa- 
mentów Hérault i Gard we Francyi, tudzież 
z Rumunii, zostaje zniesiony; istniejący tego 
rodzaju zakaz co do towarów rossyjskich, zo- 
staje rozszerzony na europejską i azyatycką 
Turcyę. 


Wiedeń, 3 stycznia. Na zaproszenie 
Najj. Pana wyjechał Prezes gabinetu ks. 


Windisch-Graetz do Miirzsteg, celem wzięcia | 


udziału w łowach dworskich. Książę powróci 
do Wiednia d. 5 b. m. 


Wiedeń, 3 stycznia. Pan Minister dr. 
Plener zamierza jutro, d. 4 b. m, udać się 
do Budapesztu. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Zel, pryw.) 
W awansie styczniowym na kolejach pań- 
stwowych, awansowało 29 urzędników wyż- 
szych. 642 urzędników młodszych i 414 niż- 
szej kategoryi, wreszcie otrzymało wyższą 
płacę 955 ze służby i 715 strażników kole- 
jowych. 

Praga, 3 stycznia. Z powodu braku 
kompletu nie mogło odbyć się wezoraj pierw- 
sze poświąteczne posiedzenie Sejmu. 


Peszt, 3 stycznia. (Tel. pryw.) Rządy 
węgierski i austryacki zamierzają zaprowa- 
dzić monopol dynamitu. 

Wrocław, 3 stycznia. (Te. pryw.) 
Książę biskup Kopp zaziębił się w czasie 
podróży do Opawy, skutkiem czego nie było 
przyjęcia noworocznego w pałacu biskupa. 


Belgrad, 3 stycznia. (Tel. pryw.) Male 
Novine donoszą o wybuchnięciu przesilenia 
ministeryalnego. W miejsce Gruica ma wstą- 
pić Nikolajewie. Wiadomość ta potrzebuja po- 
twierdzenia. 

Rzym , 3 stycznia. Na wczorajszej ra- 
dzie ministeryalnej prezes gabinetu Crispi 
referował, na podstawie raportu gen. Morra, 
o obecnym stanie rzeczy w Sycylii. Generał 
Morra w raportach twierdzi, że przeszło po- 
łowa ludności znajduje się jawnie w buncie. 
W wielu miejscach tłum porozbijał więzie- 
nia i uwolnił więźniów. Rada ministeryalna 
upoważniła Orispiego i generała Morra do 
użycia najenergiczniejszych środków , celem 
przywrócenia porządku. 

Palermo, 3 stycznia. Tutaj i w okolicy 
wzmaga się wzburzenie, W  Pietrapezzia, 
Spaecaforno, Salemi, Campobello, Mazzara 
włościanie podnieśli rokosz przeciw władzom 
gminnym i dopuszczali się różnych wybryków, 
skutkiem czego wojsko musiało interwenio- 
wać Generał Morra ogłosił odezwę, w której 
wzywa wszystkich patryotów, aby współdzia- 
łali w przywróceniu zagrożonego porządku. 


Petersburg, 3 stycznia. (Zel. pryw.) 
Doniesienia o manewrach wiosennych na gra- 
nicy zachodniej są bezpodstawne. 


Paryż, 3 stycznia. Wczoraj odbyła się 
narada wyższych urzędników polieyi i pro- 
kuratoryi w sprawie dalszych zarządzeń prze- 
ciw anarchistom. 


Bruksela, 3 stycznia. W miejscowości 
Tamines, w pobliżu miasta Namur, miał w 
domu pewnego górnika eksplodować patron 
dynamitowy 1 wyrządzić wielkie szkody. 


Charleroi, 3 stycznia. Znaleziono w 
tutejszych warstatach kolejowych kilka podło- 
żonych nabojów. Śledztwo wdrożone. 


Madryt, 3 stycznia. W procesie, który 
toczył się tu przeciw anarchistom, trybunał 
sądowy skazał trzech oskarżonych na siedm 
lat robót przymusowych. 

Ateny, 3 stycznia. Izba deputowanych 
odroczona do 22 b. m. 


Boston, 3 stycznia. Zeszłej nocy spło- 
nął teatr „Globe*. Szkoda wynosi przeszło 
milion dolarów, 


Rio Grande, 3 stycznia. Powstańcy o- 
panowali miasto Bąge. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 stycznia 1894 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 35125, Alp. 
Tow. górnicze 48:10, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 42l -, Akeye anglo - austryackie 
158'75, Akcye banku Union 259.25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-25, Akcye kolei 
Północnej 29250, Akcye kolei Południowej 
107:50, Losy tureckie 54:60, Akcye kolei pań- 
stwowej 30925, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 262—, Akcye kolei węgierskiej 
Pólnoeno-wschodniej 97:80, Wiedeńskie losy 
komunalne 17875, Akcye tytoniowe 198:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:40, 
Akcye kolei Elbetal 242'75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25325, 4-pre. węgierska 
renta złota 117:—, Akcye banku związko- 
wego 12675, Rubel papierowy 1:32:75, Wę- 
gierska renta papierowa 95'22, Usposobie- 
nie ustałone. 

Telegramy zbożowe z dnia 2 stycz 
nia 1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:80 do 16:— zł. Bauda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 749 do 7:51 
zł Berlin: pszenica (na styczeń - luty) 
14375 do — — zł., żyto —— do — — zł, 
spirytus 31/90 zł. Paryż: mąka na bieżąe 
cy miesiąc 43.75 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893_r. według zegaru lwowskiego. 


| Do Lwowa 


Pociągi ociągi ze 1 wiecoa 
pospieszne | osobowe odshodzą: 


ociągi Pociągi | 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


nn Zj porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min, 59 rano. 


W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e. k. %ustr. koleje państwowe bezpo- 
średnie karty jazdyi zestawions zeszyty poświadazeń 
lo jazdy, jakotaż taryfy. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
oteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im pda udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua 6. k. austryackich kolejach państwowych u ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
aacyj odno*zących sig do reszty austro-wągiarskich 
zagranicznych kolsi. 

Rozkłady jazdy w formacio kiesznizkowyim 
4 do nabycie w biurach informacyjnych, Kaszeh 
tacyjnyuh i u konduktorów, 


Nadesłane. 


KRONIKA RODZINNA 


Wychodzić będzie w roku 1894 w tychże 
amych warunkach i kierunku, co poprzednio. 


Zawiera oprócz działu ze świata wiedzy. 
oznająego z nowymi odkryciami i KAB 
aa polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, 8pra- 
ozdania z nowych dzieł wydawany*h w kraju i 
agranicą, wiadomości dotycząca praktycznego życia 
pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza 
e też są stale korespondeneye zagraniczne, powie- 


odaków i niewydaue pamiętuiki udzielane redakeyi 
archiwów domowych. 
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 4, DA 


F. oryginalne i wyborowe obce przekłady, podróże 


|poczoie w kraju i zagranicą rs. 5 (t.j w Galioyi 


R 6, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) stosownie 


opłata półroczna i kwartalna. 


do tej By A 
Przesyłki pieniężne adresować nałeży wprost 
i 


o redakeyi: Warszawa, ul. Masowiecka l, 10, 


Wystawy i muzea 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et: 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 8—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3-56 popołudniu. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9-—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct, w inne daie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10---1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


-- Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11-—3, 
Wstęp wolny. 


przychodzą : LA ae ea «4 osobowe 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia, Wiednia) 3708| 6:01] 936| 6:36] 9-41| Wrocławia, Beriinai; 3 =o 16:41] 5:26] 11-11) 7:36 
Z Warszawy — | 601] 9-36] 6:36; 9'41] Do Warszawy . R 10:41]] 5:26) -— | 7:36 
4  Muszyay - Krynicy | Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko | i Obabówki y. Tar- 
od */; do włącznie**.)) — | — | 936 — | — nów lub Rzeszów — | 10:41] —) — | — 
Z Muszyny -Krynicy i | Do Muezyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów | — | — | — | — | S4] przez Tarnów (tylko 
4 Maszyny - Krynicy od '/, do włącznie 5*/)| — — | — | 7:36 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynic7 
zeszów (tylko od przez Tarnów — 5:26 — | — 
„fe do włącznie *5/,)) — | 603 -- | — | — {Do Muszyny - Kryniej 
4 Muszyny-Krynicy p. preson Stryj . — — | 8:0l| — 
Str r — | --| 908] ros| — |Do Nadbrzesia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — | 10:41] 5:26 — | — 
brzegu . . — | —] — | 636 — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6:44] 3%] 1016) MH] — 
dów (ua dw. główny)| 248| 10:02] 9-46] 6'21| — $Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw, Podzam.)| 6:58) 3* wE 40:46) W33) — 
dów (na dw. Podzamw.)! 234| 9 48 9-21] 5:55) — | De Suczawy 6:36 1036| 3:31) 10:5 
Z Suczawy . dala T59 1351| 7'l] Do Buczaczu pizag Hs 
Z Kimpolunga . 0:1] — | 7:53) — licz. - — | — | 83i — 
Z Radowiee 10:14) — | 759) — 711 Do Husiatyna. przez Ha- 
Z Berhomethu n, 8. i licz . 636] —] — | — |10'56 
Czudyna : 0i —| — | —| ~ jDo Słobody rungurskioj 
Z Nowosielicy . — | |] | —| ZU kopalni . — | — {1036 — |10'56 
Za Błobody rangurakiej Do Ù Nowosielicy „ „| 686) =] — | — | — 
kopalni io — | — | — | 7I Do Berhomethu n, 9.i 
Z Hliwiatyna przed Hs- Czudyna 636) — | — | — | — 
SG HOH) — $ 7:59) — | — iDo Radowiee 836] — {1086| — |10:56 
Z Buczacza pr sez Ha-| - Do Kimpolunga 636] — | — | 881 — 
NIonOEMSY 5 9 | = — |1251 — | Do Sokala — | — | 956 7:21] -- 
Z Bałzca . . . 5 -j — 520| — į Do Botzea 8 — | —| 956] — | — 
ba „Sokala — | — į 816] 526] — iDo Borysławia p. Stryj — | — f} 72110.26) — 
Z awooznego (Pesztu, Do Kawocznego (Me: n- 
Miszkolca, Sserencsa KÓGBA, Szerencsa, X Mii- 
Munkácsa, Ckyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
Sianisławowa przes rowa przez Stryj) . | =- | — | 721) 80l 
Stryj) . „| — | — 1906) 1:08) — i Stanisławowa przez 
= Stryja . — | = | 852] -| — zyj — | — |1026 8:01) — 
Ze Skolego, Chyrows, Do S olego i Ohyrowa 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj „| —| — [1036 — | — 
stawia przez Stryj. | — — | 8238] — | — [Do Stryja . — — | 341 — poż 
Comik iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, AAA | | 
BORRA, ityaniwii604. ET BH Kurs giełdy wiedeńskiej. 
D ly Akcye za A 4 _ et, zł, et. zł, Dnia 31 grudnia 1898. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 1214 50 217 - ń ż zadaj 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. |260 — 263 — a PES PEN 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 1360 — 370 — Jednolity dług państwa w banknot. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a — — 215 — maj- listopad . d nar a 97 75 "9195 
luty-sierpień . . 97.65 97.85 
2. List. zast. za 100 zł. y-S1e1p. 8 
? 7 Jednolity dług aństwa w srebrze 
Banku hipot. É ję nA a w 40 1. ]100 70 101 40 stycz. cd E W 9750 97.70 
ździernik Ę 97.50 97.70 
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 40 Pieczeń Pa s i 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 501 |100 — 100 ojj Uosy z roku 1854 po 250 a m. k. 4 pr. LEO EG 
Banku kraj. 4'|ępr. w. a. los. w 511. 10050 101 20] >  » ggg Bo 100mł 5 om .* 161. - 16L50 
EZ II 29047 eho 00zł - 1826 AT 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. n " 1864 po 4 OG Á 
I. emis. 98 20 98 90 n n po 50 z}. . . 198.75 194.75 
NE zada EA 4 s Renty Com. po 42 litr. austr. —— —— 
7 W E E A} List <w domen. państw. po 120 ` 
los w 41/4 lat si 98 20 98 goff sy PSY p 
ápr. w. a. los. w521. ś|] 9820 98 sof] „7% i dk 
Japr w.a,los. w561. Sho — — |] Ast. ZE zł. wolna od podat. 4 pr. 118.35 118.55 
ASPS War E- Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 96.45 96.65 
3. Listy mne SE al. s 
l. zak włos. w likwidacyi =- —— : 
a BS AA R AGR > a 2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i WAlknzEZ 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 5 ke 104.50 105.— 
2 alieyi ; —.— 

4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi 109.75 110.75 
miari: gal. 5 pr. Wi k. d7 = 98 T Siedmiogrodu . . — — 
al. funduszu propin. 4 pr. w. a. j 8 9445 95 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. #401 50 102 20 Vagienna 48ta. w. a. 4 pr. 9445 95.45 

Komunalne Bauku kraj. 5'/, II. em. 102 30 103 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. „atgów | 0 B= 8. Akeye. 
Pożyczki kr. uj pr. w. a. 100 — 100 70 
ada a 96 — 96 70f; Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.— 158.50 
WOR koronowej 96 10 96 803] Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 341.25 348 25 
Losy "miasta Krakowa . ; 26 — 28 —]| Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 uł. 657 — 659. — 
5 » Stanisławowa 41 — — —|) Gal. banku hip. po 200 zł. A == —— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40 pr. — —— 
b. Monety. Gal. zakł, kred. ziem. a 200 zł. . —. —. 
Dukat cesarski . w 5 89 5 99] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.30 251.80 
Napoleondor . 980 09 93]| Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1000.— 1005. — 
Półiroperyał . . 10.10  — —j] Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . 95.50 96. - 
Rubel rossyjski srebrny]. 1 81.— 1 38:—|] Austr. Tow. żegł. par. dun. po 500 zł. mk 407.— 411,— 
rok: 1 31.75 1,88.%5]] Kol. Cesarz. Elżbiety po 800 zł. mk. . —.— —, — 
100 marek niemieckich , 60 80 61 30'] Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł . —— —.— 


„płacą ki 
— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


. 2925.— 2938. 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł, m. k. . . —.— 
Lwów-Czer. kol. L. po 200 zł. a, w. . 261.— 262.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 308.50 309.25 
pe kol. państw. s 200 zł. w. a. . 194.— 194,50 

. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204,25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 


w złocie w 50 L . . . 122.— 123.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 1 ć 98.30 9910 


3p 113.50 114.50 
a 'emisya 1889 114.50 115.— 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —. — 
n n n n n w 20 JE 7 pr. — — 
r w 36 1. 6 pr. 102. 25 103.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.— 98.75 
„ po £pr. wśl l. wyl. 98.25 98.75 
n n n» po £la pr. w 
"52 latach zwrotne . . . . 99.90 100.— 
Banku kraj, 4'/ą pr. w. a. los. w Sija 1. 100.50 104.— 
Obligi komunalne Banku RSE? 
5 pr. w. a, I. emisyi . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 


re, 


n U 
n n 3 


n " U 


` 100.50 102.50 


Banku anst: węg. 4" pr. 99.90 100.70 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 
wył. po 5 pre. o . 100.50 —— 
znane = myl. lh pr - N 
n» » n n W 41 l. wyl. 
po 4 pre. . pa wę 98.— 98.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 boj, 
po 100z}. „ 1877 , 
Kol. gal. "Kar. i emisya z r. 1881 


po 300 zł. 4" a pr 
detto ( arosław-Sokal) 


99.60 100.60 
99.90 100.90 


płacą ządają 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.25 88.75 
z r. 1884 . 95.— 96— 
z r. 1866 . —.— —— 
zer, 1872. —— —— 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w "sr. . 105.56 105.75 


Weg. regulacya Cisy po 100 zł, 4 pr. 141.— 141.50 
6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. Ua 100 zł. a. w. —— 

Clarego po 40 zł. m. k.. 50.80 5% 50 


Tow. żegł. par. na Dunaja po 100 zł. m. 139.— 140.— 
Keglewicha po 10 zł. o 

Losy miasta Krakowa P 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 


Pożyczka miasta Bndy po 40 zł. a. w. 63.— 64-— 
Palfiego po 40 zł. m, k. . 56.80 57.50 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po ta == —.— 
wee pe BO "SEZ. MAIDCZUNAJCEZ 

Fundacya szpitala goi Rudolfa 
po 100 zł. a. w. . . —— —— 
Salma po 40 zł. m. k. . 71.— 72. — 
St. Genois po 40 zł, m. ido 69.50 70.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) = —— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. Me" 
» po 50 zł. a. w. —— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 47.75 48.50 


Windischgritza po 20 zł, m. k. 


4. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n. 
Berlin za 100 marek w. p. 1. : 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. [e n. 
Londyn za ft. szt. ł 

Paryż za 100 fr. 


| | 12445 12460 
49.45-— 49,50— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. . 5.91.— 5.94— 

„ pełnej yei ł 5.89.— 5.91. — 
Korona. . |" WYR WE n a M 
20-frankówka ; 9. 91: — 9. 92: € 
Rosyjski półimperyał . = RZ m padla 
Talar związkowy . . . e . = —=———— 
Srebro . os a de a ia = 


ME zw m © [A NA EB K U B Z E DEBWY W. 


Licytacye. 


L. 7815 [8055 2 - 8] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w eelu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Rudy Szmerlowskiej w kwocie 32 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 6 lutego 1894 i dnia 
6 marca 1894 o godzinie 10 rano w sądo 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności dłużnika Józefa Niedzielskie 
go własnej wyk. hip. 1. 345 gm. katastralnej 
Bukowsko objętej pod lk. 39 peł żonej, któ- 
ra przy drugim terminie i niżej ceny 8za- 
cunkowej 100 zł. sprzedaną zostanie. 
Wadyum 10 zł. 
Bliższe warunki przejrzeć można w re 
gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku. 
Dla wierzycieli którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabularaego to jest po dniu 
7 kwietnia 1892 prawa zastawu uzyskali, 
lub tych którymby uchwała niniejsza wzglę- 
dem dozwolenia licytacyi lub inne uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po 
wodu doręczone być nie mogły ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- 
torem ad actum p. Eugeniusza Kowalskiego. 
Bukowsko, 27 października 1898. 


L. 14831 [8086 2—3] 

C. k. Sąd powistowy w Rohatynie ogła- 
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiezną sprzedaż realności lk. 
542 w Rohatynie wedła wyk. hip. hip. nr. 
7l tejże gminy dłażoika Izaka Bornfelda 

włesnej na zaspokojenie wierzytelności Banku 

hipot. we Lwowie w kwocie 957 zł. 10 et. 
dnia 7 lutego 1894 i dnia 14 marca o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceay szacunkowej 8000 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 300 zł. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta. 
nowiony Kazimierz Abgsrowicz w Rohatynie. 

Rohatyn, 19 grudnia 1898. 


L. 16757 [8049 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
ża na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
dwóch rat po 202 zł. i kwoty 4712 zł. 24 
ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści dłużnika Berle Hiblera, względnie jego 
masy spadkowej w Kołomyi pod nr. 41 po- 
łożonej, wyk. hip. 1. 196 ks. gr. dla I dziel- 
nicy miasta Kołomyi objętej, w dwóch na 


dzień 6 lutego 1894 i 13 marca 1894 ka- 
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
w biurze V. wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
Ta 4 lub powyżej ceny szacunkowej 11850 
zł. która służyć będzie oraz za cenę 
zalania) na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej, zostanie sprzedaną, że ka- 
żdy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 
dzie kwotę 1185 zł do rąk komisyi licyta- 
eyinej złożyć, że dla wszystkich tych któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyhy na rzeczoną real- 
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurs- 
tor w osobie adw. dr. Zipsera ze substytu- 
cyą adw. Kaweckiego został ustanowionym, 
wreszcie że akt oszacowania w mowie bę- 
dącej realności, tudzież bliższe warunki li 
ceytacyjne w tutejszo sądowej registraturze 
mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 4 listopada 1898. 


L. 7763 [8021 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
648 zł. odbędzie się na rzecz Jana Pawli- 
kowskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 174 gminy kat. 
Mszana dolna objętej, niegdyś dłużniczej ma- 
sy spadkowej ks. Józefa Judzińskiego, a 


obecnie rzym. kat. kościoła w Mszanie dol- 
nej własnej, w dwóch terminach, mianowi- 
cie dnia § lutego i dnia 8 marca 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz p. Jan Wysocki w Mszanie dolnej, 

Wadyum wynosi 123 zł. 

Mszana dolna, 9 grudnia 1893. 


L. 5297 [8104 2—8] 

W dniach 9 lutego i 16 marca 1994 
każdą razą o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna A 
412 części mniej 1/4 z realności pod 1. k. 
184 miasta Jarosławia położonej, EM 
przedmiotem dawnej księgi tebularnej na 
zaspokojenie pretensyi Macieja Cieślińskiego 
w kwocie 31 zł. 54 ct. z pn. 

Cena wywołania 151 zł. 6 et. 

Wadyum 15 zł. 16 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Ruczkę w Jarosławiu, 

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki lizytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Jarosław, 29 maja 1898. 


L. 4830 [8124 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 132 zł, 65 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 8 
stycznia 1894 i 12 lutego 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 8 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności pod l. kons. 5 w Budach lwh. 
285 ks. gr. gm Brzeszcze. 

Cena szacunkowa 495 zł. stanowi 
nę wywołania. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 28 czerwea 1898. 


L. 18819 (8142 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy: 
ni wiadomo, że do przedsięwzięcia publicznej 
sprzedaży należących do masy rozbiorowej 
Hermana Kahanego aptekarza w Tarnopolu 
wierzytelności w ogólnej sumie 1345 zł. 15 
ct. w. a. jeden tylko termin na dzień 24 
stycznia 1894 o godz. 10 przed południem 
się wyznacza. 

Wadyum wynosi 70 zł. w. a. 

Licytacya ta odbędzie się w biurze 
komisarza konkursowego c. k. radcy sądu 
krajowego p. Mitschy. 

Reszta warunków licytacyjnyeh mogą 
być przejrzane w biurze wspomnianego p. 
komisarza konkursowego. 

Tarnopol, 16 grudnia 1898. 


L. 9744 (8150 2—3) 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, żej w celu zaspokojenia pretensyi Mi- 
chla Rosena w resztującej kwocie 800 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 26 stycznia 1894 i 
dnia 28 lutego 1894 każdym razem o godz. 
10 rano, przymusowa sprzedaż 5/10 części 
realności pod l. sp. 66,73 w Zbarażu położonej 
wedle wykazu hipot. 928 księgi grunt. dla 
gminy katastr. Zbaraż, Lipy Messera i Sary 
Feigi Messer własnych. 

Na prerwszym terminie realność rze- 
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 3250 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej. 

Wadyum wynosi 325 zł. 

Zbaraż, d. 26 listopada 1898. 


L. 11880 (8164 2—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 5 marca 1894 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności we- 
dług wyk. bip. 1. 175 ks. gr. gm. Kluczów 
wielki dłużnika Wasyla Hajowego własnej, 
na rzecz Salamona Luft pto 136 rubli. 

Cena wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registrtraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dła wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora pana Henryka Szeiba e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, d. 30 listopada 1898. 


1. 13642 (8149 2—38) 
C. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się! przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż a) Teodora Hryniocha vel 
Hryniuka własnej, połowy realności wykazem 
hip. 1. 55 ks. księgi grunt. gminy Płowe 
objętej, i b) tegoż dłużnika własnej, całej 
realności wykazem hip. l. 56 tejże ks. gr. 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Wolfa $i- 
gala w kwocie 80 zł. z pn. dnia 29 stycznia 
1894 i dnia 5 marca 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej co do 
realności ad s) w kwocie 8 zł. co do real 
ności ad b) 2058 zł., na drugim zaś i poni- 
żej takowej. , 
Wadyum wynosi co do realności ad 8) 
80 ct. ad b) 205 zł. 80 ct. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. |, 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna, przed termi- 
nem z jakiegobądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 10 października 
1893 prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. 
Zdzisława Więckowskiego e. k. notaryusza w 
Radziechowie i tychże wierzycieli, o rozpisa- 
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dle 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 
Radziechów, d. 22 listopada 1898. 


w" 


C6- 


L. 15088 [7874 1—3] 

C k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra, 
wie egzekucyjnej Anieli Węgrzyncwskiej i 
Antoniny Hayder przeciw Pinkasowi i Ma- 
ryem małżonkom Duftom o zapłacenie kwo- 
ty 3000 zł. odbędzie się dnia 8 lutego 1894 
i dnia 15 marca 1894 każdym razem o go 
dzinie 10 przed południem w biórze nr. 7 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 364 
w Przemyślu na Błoniu położonej, a proto- 


kołem de praes. 27 października 1892 1. 
15518 zastwniczo opisanej dłużników Pin- 
kasa i Maryem małżonków Duftów własnej 

Cenę wywołania stanowi kwota 3429 
zł. 48 et. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Schwarza w Przemy- 
śla z substytucyą adw. dr. Dawida. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 30 września 1893. 


L. 27447 [7671 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w calu zaspo 
kojenia pretensyi galicyjskiej kasy oszczę 
dności w kwotach 394 zł. 82 ct., 396 zł. 
5 ct, 897 zł. 82 ct, 898 zł 63 et. i 5475 
zł. 75 ch z pn. odbędzie się dnis 8 lutego 
1894 i dnia 15 marca 1894 każdym razem 
godzinie 11 przed południem przymusowa li 
cytacya realności pod 1 590%, we Lwowie 
według księgi gruntowej dla gminy miasta 
Lwowa wyk hip 532 H k. B p. 1, 3, 4 
Samuela Pineles, Chaima Jakóba Pineles i 
Perli Dine Pineles własnej, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko wyżej ceny wywoła- 
nia 38660 zł. lub przynajmniej za tę cenę, 
zaś na drugim terminie także poniżej tako- 
wej, nie niżej jednak jednej trzeciej części 
ceny wywołania to jest kwoty 11220 zł. w. 
a. sprzedaną zOstanie, że jako wadyum kwo- 
ta 3366 zł. złożoną być ma, wyciąg hipo- 
teczny, akt opisania przynależności i warun 
ki licytaeyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 9 lutego 
1893 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 
ności nabyli lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekneyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły adw. dr Soroń kuratorem a jego za- 
stępcą adw. dr. Kwiatkowski mianowany 
został. 

Lwów, 7 października 1893- 


L. 51418 [7707 1—38] 

Lwowski ce. k. Sąd krajowy ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia czterech rat po 450 zł. odbędzie się 
na rzecz galie. kasy oszczędności dnia 8 
lutego i 8 marca 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed pałudniem przymusowy prze 
targ realności pod lk. 2824, we Lwowie 
do Kazimierza i Józefa Olesczków należącej 
wyk. bip. I. 258 I. objętej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 36600 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim także 
poniżej ceny wywołania lecz nie niżej 12200 
zł. sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum ma być kwota 3660 zł. 
złażoną. 

Akt ocenienia i warunki przetargu 
wolno w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać. 

Dla wszystkich tych, którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
18 stycznia 1893 rzeczowe prawa na wspo- 
mnianej realności nabyli lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczace z jskiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, został mianowany 
kurstorem adw dr Kwiatkowski a jego za 
steres adw. dr Steczkowski. 

Lwów, dnie 18 listopada 1858. 


L. 27227 [7788 1-—8] 

C k. Sąd powiatowy miej.-deleg w 
Przemyślu podaje do powszechoej wiadomo 
ści, że w sprawie egzekncyjnej Hers*ba 
Horna i Heschla Schussh-ina przeciw Fed- 
kowi Martyniskowi a zapłacenie kwoty 57 
zł. 77 ct odbędzie sie dniaz 9 lutego 1894 
i dnia 18 marca 1894 każdym razem o 
godz 10 przed południem w biurze Nr. 20 
przymusowa sprzedaż realności położonej w 
Walawie wykazem hip. 1 179 objętej, dłu 
żnika Fedka Martyniaka własnej. 

uenę wywołania stanowi kwota 310 zł. 

Wadyum zaś 10*/, tejże. 

Kuraterem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Niemczyńskiega 
w Przemyślu, z substytucyą adwokata dr. 
Kormosza 

Resztę warunków licytacyjsych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Przemyśl, 21 października 1898 
L. 6098 (21 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 500 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh., 94, 291 i 810 
w Niedzieliskach Mateusza Ohachaja, Sebe- 
styana Paleczki i Wojciecha i Franciszki 
Bieżychodków własnych, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 30 stycznia 1894 i 24 lu- 
tego 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 2 z dnia 4 stycznia 1894. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan Maczyszyn w Radłowie. 

Cena wywołania od realności lwh. 94, 
675 zł. wadyum 67 zł, 

Cena wywołania od realności lwh. 291, 
75 zł. wadyam 7 zł. 

Cena wywołania od realności lwh. 310, 
350 zł. wadyum 35 zł. 

Radłów, d. 16 grudnia 1898. 


L. 16475 (11 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności m. Kołomyi 
dozwoloną została celem ściągnięcia kwot 
57 zł. 50 ct, 57 zł. 50 ct., 57 zł. 50 et. 
i 799 zł. 86 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Gedaliego Thau Peretza 


własnej, w Kołomyi pod Nd. 509 położonej, | 


wykazem hip. 1. 665 ks. gr. dla dz. V. m. 
Kołomyi objętej, w dwóch, na dzień 8 lu- 
tego i 8 marca 1894 każdym razem o godz. 
10 przed południem wyznaczonych termi- 
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 147% zł. 22 ct., która słu- 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej, zo- 
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 147 zł. 
70 et. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby, na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Staubera, z substytucyą adw. dr. Allerhanda 
został ustanowiony, wreszcie że akt oszaco- 
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tusąduwej re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 2 grudnia 1898. 


L. 15967 (8123 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż eelem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu kre- 
dytowego w likwidacyi do Franciszka Mę- 
drysia w kwocie 60 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 9 lutego 1894 i 9 
marca 1894 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya całej realności pod lwh. 71 w Za- 
górzu położonej, Franciszka Mędrysia własnej. 

Cena wywołania 440 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adwokat dr. 
Gaszyńskiego. 

Chrzanów, d. 8 listopada 1898. 


L 16332 [7967 1—3] 

.k. Sąd ebwodowy w Kołomyi po- 
dzje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Towarzzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi dozwoloną została w celu ścią- 
gnięcia kwoty 180 zł. w. a. z pn. egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłażniezki Antoniny 
z Patkowskich Piskozubowej w Kołomyi pod 
Nr. 543 położonej wyk. łup. 1. 548 ks. gr. 
dla IV. dziel. m. Kołomyi objętej, w dwóch 
na dzień 7 lutego 1894 1 na dzień 21 marce 
1894 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem w biurze Nr. IX. wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1588 zł. 22 et. wa. 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania 
na drugim terminie zaś także poniżej tako- 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku- 
pienia mający ob»wiązanym będzie kwotę 
153 zł. 32 et. w. s. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real- 
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dr. Daniłowicza z sub- 
stytucyą adwokata dr. Kaweckiego został 
ustanowionym, wreszcie że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 28 pażdziernika 1898. 


L. 6922 [8018 1—8] 

C. k Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną 
licytacyę /8 części realności pod lk. i Iwh. 
37 i połowy realności lwh. 759 gm. Kęty 
Stanisława Podworskiego własnych, w bu- 
dynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 8 lutego i 9 marca 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano na drugim terminie 
niżej ceny wywołania a to eo do wykazu 
37, 90 zł a co do wykazu 759, 49 zł. 50 ct. 

Wadyum co do pierwszej 9 zł. co do 
drugiej 4 zł. 95 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono ck. notaryusza 
Sporna w Kętach. 

Ekstrakt tabularny akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty, 30 listopada 1898. 


L. 15994 [8048 1—3 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
śbę Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
85 zł. wa. z pn. egzekucyjua sprzedaż real 
ności dłużników Michała Baściaka i Józefa 
Łużeckiego pod Nr. 272 położonej wykazem 
hip. 1. 408 ks. gr. dla 1V. dzielnicy miasta 
Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 7 lute- 
go 1894 i na dzień 14 marca 1894 w B. 
Nr. IX. tut. sądu każdym razem na godz. 
10 przed południem wyznaczonych termi- 
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 527 zł 05 ct, która słu- 
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 52 zł. 
70 et. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Staubera z substytucyą dr. Schustera 
został ustanowionym, wreszcie że akt 0SZa- 
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
biższe warunki licytacyjne w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, d. 21 października 1898. 


L. 1943 [8134 2—8] 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia nauczyciela religii moj- 
żeszowej w tutejszej szkole wydziałowej żeń- 
skiej z płacą roczną 900 zł. i 10 pr. doda- 
tkiem na pomieszkanie, 

Rzeczony nauczyciel religii mojżeszo- 
wej będzie obowiązany do udzielania nauki 
religii mojżeszowej w szkole wydziałowej i 
innych szkołach pospolitych w 24 godzinach 
tygodniowo. 2 

Gdyby rzeczoną posadę otrzymał jeden 
ztutejszych rzeczywistych nauezycieli religii 
mojżeszewej , nastąpi równocześnie obsadze- 
nie po nim opróżnić się mogącej posady Z% 
płacą 800 zł. i 10 proc. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

Kandydaci ubiegający się, mają swoje 
podania zaopatrzone dowodami w myśl $ 8 
ustępu e. ustawy z dnia 1 grudnia 1889 
(Dz ust. kr. nr. 7!) i wykazem lat służby 
przedetatowej, wnosić do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej do 15 lutego 1894, jeżeli 
są w czynnej służbie za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej włsdzy szkolnej ; 
jeżeli nie są w czynnej służbie, za pośre- 


dnictwem swej przełożonej władzy du 
chownej. 

Prezenta posady nauczyciela religii 
mojżeszowej należy do tutejszej Rady 
miejskiej. 


Podania należycie nieudokumentowane 
lub spóźnione, nie znsjdą uwzględnienia. 
Z ek. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
Kraków, nia 20 grudnia 1898. 


L. 1848 (8133 2—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach 6cio klasowych w 
Krakowie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 
l. na dwie posady nauczycieli z pełną 
płacą i 10%, dodatkiem na pomieszkanie. 

2. na cztery posady nauczycieli młod- 
szych z płacą 460 zł. i 10°% dodatkiem na 
pomieszkanie. 

8. na trzy posady nauczycielek młod- 
szych z płacą 480 zł. i 107%, dodatkiem na 
pomieszkanie. 

Od kandydatów wymagana jest kwalifi- 
kacya do szkół wydziałowych z grupy przy- 
rodniezej lub patent kwalifikacyjny nauczy- 
cielsti i ukończony kurs rysunkowy w szko- 
le przemysłowej. 

Od kandydatek zaś wymagany jest pa- 
tent kwalifikacyjny nau*zycielski i ukończo- 
ny kurs robót przy szkole wydziałowej w 
Krakowie lub Lwowie. 

Patenty kwalifikecyi nauczycielskiej do 
szkół pospolitych bez uprawnienia do nau- 
czania języka niemieckiego nie będą uwzglę- 
dnione. 

Gdyby którąkolwiek z ogłoszonych po- 
sad otrzymał tutejszy nauczyciel rzeczywisty, 
będzie równocześnie obsadzona posada tym 
sposobem opróżnić się mogąca. 

Na wszystkie posady, prezentuje tutej- 
sza Rada miasta. 

Kandydaci i kandydatki będący w słu- 
żbie maja wnosić podania należycie udoku- 
mentowane do podpisanej Rady szkolnej o- 
kręgowej najdalej do 15 lutego 1894. 

Kandydaci i kandydatki mający rzeczy- 
wistą posadę mają do padania dołączyć de- 
krety policzonych lat do emerytury, tymcza- 
sowi zaś, mają dołączyć wykaz czasu służby 
do emerytury policzyć się mającej. 

Podania spóźnione lub należycie nieu- 
dokumentowane nie znajdą uwzględnienia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, dnia 20 grudnia 1898. 


L. 3167 (1 2—3) 

W skutek rozprrządzenia Wyso- 
kiego Wydziału krajowego z dnia 26 
września 1893 l. 46160 rozpisuje się 
ponownie konkurs na 2 posady leka- 
rzy okręgowych. 

a) dla okręgu sanitarnego Rybo- 
tycze z siedzibą w Rybotyczach obej- 
mującego 18 gmin z ludnością 9.972 
na obszarze 164:2 kl.? z płacą roczną 
500 zł. a. w. i ryczałtem na koszia 
podróży służbowych 250 zł. 

b) dla okręgu sanitarnego Kroś- 
cienko z siedzibą w Krościenku, obej- 
mującego 20 gmin z ludnością 8772 
na obszarze 193:18 klm? z płacą ro- 
czną 500 zł. i ryczałtem na koszta 
podróży służbowych 290 zł. a. w. 

Kompetenci wykazać się mają : 

1. poświadczeniem fizycznej zdol- 
ności, 

2 prawem obywatelstwa austryac- 
kiego, 

3. dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej, 

4 świadectwem moralności, 

5. znajomością języków krajowych, 

6. praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązki utrzymywania apteki domowej. 

Obowiązki służbowe określa instru- 
keya służbowa z 31 grudnia 1891 Nr. 
83 Dz. u. kr. 

Podania wnieść należy do Wydzia- 
łu powiatowego do 15 lutego 1894 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, 29 grudnia 1898. 


L. 20868 (3 2-3) 
Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia 
przy Magistracie miasta Tarnopola 
następujących posad urzędników. 

1. Koncepisty Magistratu z roczną 
płacą 900 zł. z dodatkiem na pomie- 
szkanie rocznych 100 zł, i z prawem 
do poboru trzech pięcioleci po 75 zł. aw. 

2. Praktykanta konceptowego Ma- 
gistratu z roczną płacą 600 zł. 

O posadę koncepisty ubiegać się 
mogą ukończeni prawnicy z 3 egzami- 
nami państwowymi ; pożądaną jest nad- 
to jednoroczna przynajmniej praktyka 
przy Władzach admioistracyjnych czy 
to rządowych czy to autonomicznych. 

O posadę praktykanta koncepto- 
wego ubiegać się mogą prawnicy z 2 
egzaminami państwowymi. 

Kompetenci obowiązani są znać 
dobrze języki krajowe, nie mogą 
przekraczać wieku lat 40 i muszą wy- 
kazać, że posiadają obywatelstwo au- 
stryackie. 

Posady powyższe nadane zostaną 
aa rok prowizorycznie, poczem kandy- 
dat, który tę posadę otrzyma, kędzie 
stabilizowany z prawem do emerytury 
jeżeli do piastowania otrzymanej posa- 
dy okaże się uzdolsionym. 

Podania udokumentowane wnosić 
należy najpóźniej do 31 stycznia 1894 
do zarządu miasta Tarnopola. 

Tarnopol, 27 grudnia 1893. 


Upadłości. 


L. 17382 [8119 2—3] 

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że oh konkurs do majątku Lei 
Seeman handlarki żelazem w Drohobyczu a 
to do całego jej ruchomego majątku, ja- 
koteż do tego jej nieruchomego majątku, 
który położonym jest w tych krajach, w 
których powyższa ustawa obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się adj. sąd. Seklera w Samborze, a tymeza- 
sowym zawiadowcą dr. Izydora Taubenfelda 
adwokata w Drohobyczu 

Wierzycieli w Drokobyczu zamieszka- 
łych wzywa się, aby na dniu 31 stycznia 
1894 o godzinie 10 przed południem u komi- 
sarza konkursu stawili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski eo do za 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma 
jątku konkursowego lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy 
a przedsięwzieli też wybór wydziału wie- 
rzycieli. 


8 


Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- | L. 9842 


rzy do wspólaego majątku konkursowego rosz- 


[7462 2—3] 
Jan Ustupski Teklin z pod Nr. 9 w 


czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności | Zakopanem został uznany za marnotraweę. 


nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj lub w c. k. Sądzie powiatowym 
w Drohobyczu w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 27 marca: 1894 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
reg» zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu, Samborze lub w pobliżu Sam 
bora mają w zgłoszeniu swych wisrzytelno 
ści wymienić pełnomocnika do odbioru u- 
chwał, inaczej dla nich na ich kvszt i nie 
bezpieczeństwo kurator ustanowioaym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienaizu urzędowym 
„Gazety Lwowskiej”, 

Swrabor, 27 grudnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 295 (8114) 
Sm Namen Seiner Ptajeftät beż Statjec ! 

Das £ £. Sanbeśgeriht Wien alg Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt- 
jchaft erfaunt, Dag der Inhalt der in Nr. 58 
der periodijhen Drudjdjrift: „Arbeiteczjeltung" 
vom 19 December 3833 enthaltenen Alrtifel mit 
der dlufjcrijt: 1. „Die Debatte und bie Mb- 
ftimmung über den Musnahmëzuftand” unter 
der Rubrif „Bon Nah und Fern”, z. „Auð 
die Haltung der Jungczehen” unter derfelben 
Rubri, in der Stelle vom Anfange bis „An- 
hang zu erwerben” 8 „Die Rede Plener 8* in 
der Stelle: „Wenn Herr von Plener jagt* big 
„nichź zu capiren“, 4. „Wien“ unter der Rue 
brif „auś Den Wertftätten“ ad 1. dag Berge- 
gen nad $ 300 St. ©. und. Artifel VIII deg 
Gejegeś vom 17 December 1862, R. ©. BL 
Mr. 3 ex 1803, ad 2. nach Mrt. VIII biejeś 
Grejegeś, ai 3. nah $ 300 St ©. und -d 4. 
nad $ 305 St ©. begriinde, und e3 mich nadh 
$ 493 Gi P. D. bag Berdot der ŹDeiterner= 
breiiung Mejer Deudjcyrijt aużgejprodjen , die 
von der É f. Staatõanwaltichajt verfügte Be- 
fhlagiahbme nah $ +59 =t W. O. beftätigt 
und gemóg $ 37 Br B. auf die Bernidhtung 
der jaifirten Cremplare erfannt. 

Mien, am 21 December 1293. 


Ri. 296 {5132) 
Gm Ramen Seiner Dłajejtat des Satjerś! 

Das f. i Laubesgeudht Wien als Preg- 
gericht hat auf Mutrag der f, É. Staatgantwalte 
ichait erfannt, Dag der Jnhait der in Yir. 59 
der pertobijchen Drudjdrijt: „Arbeiter eitung“ 
pom 2% December 1893 enthaltenen Wrtifel mit 
Der Wufjchrift: i. „Bie Nothtwenbdigłeit Der 
Mańlreform* unter der Nubrić „Bom Nah und 
Ferunt in Der Stelle von „Wir funn uns” 
bis „fociafen rage Hatten‘, 2. „Berg Ritter 
bon Schónerer" in Derjelben Rubrif, 2. Weih- 
nat! WWrignadi!* im Der Stelle von „Die 
bleichen Sinblein* bis „wadet auf", zd 1. dag 
Berqcfen nach Artifsl III des Gejehtś Vom 17 
Derember 1702, R G BI Ju. s ix 1863, 
ai z, nah 3 3U SŁó, at 3 


nad $ 493 St BO. da3 Berbot der 
verbieitung Diejer Grudjckhriji ausgejprochen, 


nach $ 459 St P. O bie von der É É Staató | czących przesyłkach urząd pocztowy odda- 


anwaltjchaft veryitgte Bejcdglugnagnie Dejtatigt 
und gemój $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der faifirten Gcemplare erfannt. 

Wien, am 23 December 1593. 


Kuratele. 


L. 7593 [8077 2—-3] 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, że Józer Zaufsl za umysło 
wo chorego uznany i dla niego adwokat dr. 
Władysław Uhwalibóg kuratorem ustano» io- 


ny został 
Jasło, dnia 22 grudnia 1883. 
L 17937 [8036 2-3] 


Majer Klein z Chrzanowa uchwałą 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 17 listo- 
pada 1693 1 28708 umysłowo chorym uzna- 
ny i jemu stąd kuritor w osobie dr. Leona 
Kleina w Chrzauowie, pszydany został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 19 grudaia 1893. 


11160 [8103 2—8] 
Łukasza Sorokę z Surochowa uziano 
marnotraweg, Kurarurem dla niego ustano 
wiono Stefana Dopko ztamtąd. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 28 lipca 1893. 


L 


dag Berge | począwszy od dnia 1 lutego 1694 odrębne 
en nah $ 302 St. © begriinde, und es wird | znaczki pocztowe koloru ciemno brunatnego 
Weiter- | po 1, 3, 5, 10, 20 1 50 et. wartości. 


Kuratorem tegoż jest 
Krzeptowski z Zakopanego. 
C. k. Szd powiatowy. 

Nowytarg, 12 listopada 1693. 


L. 601 [8060 2—3] 
Rozalia Sokałowska z Wolicy komaro- 
wej uznana marnotrawczynią, jej kuratorem 
Jakób Pstrąg. 
Sokal, 19 stycznia 1898. 


L. 4705 [8056 2—3] 
Wasyl Greszczuk z Piasecznej uznany 
został marnctrawcą. 
Kuretorem jego jest Andruś Hussak w 
Piasecznej. 
0. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 7607 (20 1—3) 
Piotr Feszezak rolnik z Hruszowa u- 
znany został marnotraweg. 
Kuratorem jego ustanowiono. Onufrego 
Letwinka z Hruszowa. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, dnia 31 października 1891. 


L. 8168 r (9 1—3) 
„ Franciszek i Balbina małżonkowie Siw- 
kowie z Janin uznani zostali za marnotraw- 
nych, kuratorem dla uich ustanowiony został 
Adam Siwek z Ryglic. a 
Tuchów, dnia 17 grudnia 1898. 


L 30866 (8 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że Józef 
Hońdo z Poręby radlnej za marnotrawnego 
uznany został, 

Kuratorem dla niego ustanowiono Ja- 
kóba Tyrkę z Poręby radlnej. 

Tarnów, dnia 9 grudnia 1898. 


L. 22701 (8165 1—3) 
Iwan Turus z Koniuchowa uznany ja 
ko umysłowo niedołężny. 


Wawrzyniec 


Kuratorem ustanowiony Iwan rełe- 
nyczka. 
0. k. Sad powiatowy. 
Stryj, 25 listopada 1893. 
1. 9938 O ER) 


Maryśka Daćko z Dorolowa została u- 
znaną za marnotrawczynię. 


Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Daćko z Dorohowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, 81 października 1898. 
L. 11769 ad Woj (8147) 


Anastazya Kiliba zam. Łysak z Zału- 
kwi została postanowieniem z dnia 30 paź- 
dziernika 1892 l. 11769 oddana pod kurate- 
lẹ z powodu otłąkania, jej kuratorem jest 
jej mąż Stefan Łyssk gospodarz z Załukwi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, 30 października 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


65956 [8115 3—3] 

Celem kontroli nieopłaconych lub nie- 
dostatecznie opłaconych przesyłek poczty 
listowej używane będą na podstawie rozpo- 
rządzenia wysokiego ck. Ministerstwa handlu 
w Wiednin z dnia 27 listopada 1898 1. 61198 


L. 


Znaczki te przylepiać będzie na doty- 


wczy, a łączna wartość nalepionych znacz- 
ków pocztowych okaże adresatowi wysokość 
uśsić się mającej należytości pocztowej. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1898, 


L. 28998 [8130 3—3] 
U. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Władysiaw Za- 
wadzki, ck. nutaryusz w Husiatynie, wska- 
tek przyzwolonego reskryptem ek. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 2 października 
1893 1 16263 przeniesienia ge na urząd 
c. k. mótzryusza w Czortkowie z dniem ĝi 
grudnia 1888 z urzędowania w Husiatynie 
ustępuje, a dnia 1 stycznia 1894 urzęd.wa 
nie w Czortkowie obejmuje. 
C. k. wyższy Sgd krajowy. 
„wów, dnia 19 grudnia 1893, 


L 77618 18126 3--3] 

C. k Sąd powiatowy miej. del. sek. I 
we Lwowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu u Kammera haadiarza drze- 
wa w Sokalu, jå wskutek wniesionego prze- 
giw niemu przez firmę Józef Fraget pozwu 
drobiazgowego do 1 6030/38 o 18 zł. z pn. 
adwokata dr. Ziona we L-owie ze substy- 
tucyą adwokata dr. Tennera we Lwowie ku- 
ratorem dia niego ustanowiony został i wzy- 
wa go zatem, by temuż kuraiorowi potrze- 
buych ku ochronie swych praw informacji 


O A O A O | 


udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, 
lub też osobiście na terminie 5 lutego 1894 
o godz. 9 rano stanął, 
C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1898. 


L. 28899 [8131 3—3] 
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Postępski ck. 
notaryusz w Podbużu wskutek przyzwolone- 
go reskryptera ck. Ministerstwa sprawiedli- 
wości z 15 listcpada 1893 1. 22512 przenie 
sienia go na urząd ek. notaryusza w Birczy 
z dwiem 28 grudnia 1898 z urzędowania w 
Pedbuży ustępuje, a dnia 1 stycznia 1894 
urzędowanie w Birczy obejmuje. 
C, k. wyższy Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1888, 


L. 22222 [8000 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy mias deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamis niewiadomego z 
życia i miejsca zamieszkania Juliana Homo- 
łowskiego, iż Edward Watzl wniósł dnia 29 
listopada 1898 do 1. 22222 przeciw niemu 
pozew o wystawienie dekłaracyi, celem wy- 
kreślenia z karty ciężarów wykazu hip. 1. 82 
księgi gruntowej gminy Piątkowa sumy 800 
zł. względnie 850 zł. z pu., że na pozew 
ten wyzusczone termin na 26 stycznia 1894 
Ì 2: kuratorem ustanowiono dlań adwokata 
3 Mieczysława Chlebowskiego w Nowym 

gezu. 

Wzywa się więc Juliana Homołowskie. 
go, by temuż kuratorowi udzielił dowodów 
jub innego pełnomocnika ustanowił. 

U. k. Sąd powiat. miej. del. 

Nowy Sącz, 5 grudnia 1588. 


L. 19080 (8151 2--8) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że Karol Rampelt za- 
mianowany c. k. notaryuszem w Sokołowie, 
po wykonaniu w dnia 14 grudnia 1898 przy- 
sięgi dla notaryuszów przepisanej, upoważnio- 
nym zostaje do objęcia urzędu swego. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 8189 (8144 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Jaśle zawiadamia Franciszka Gogolę, że 
Jan Gogola wniósł pozew do tutejszego są- 
du de praes. 15 września 1893 |. 8189 prze- 
ciw Józefowi Gogoli, Wiktoryi Gogola, Da- 
nielowi Gogoli, Maryannie Gogoli, Kunegun- 
dzie Gogoli i niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franeiszkowi Gogoli o zniesienie współ- 
własności ciała hipotecznego lwh. 257 ks, 
gruntowej dla gminy kat Ołpiny objętego 
przez sprzedaż w drodze publicznej lieytaeyi 
z pn. i że w tej sprawie termin do ustnej 
rozprawy w tutejszym sądzie na dzień 9 sty- 
cznia 1894 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został, 

Gdy miejsce pobytu Franciszka Gogoli 
iest nieznanem, ustanowiono dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adwokata dr. Chwaliboga w Jaśle. 

Wzywa się zatem Franciszka Gogolę, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż w 
razie przeciwnym z zaniedbania powstałe 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 

Jasło, dnia 27 listopada 1893. 


L. 1750 (8159 2—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydeat wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla pier- 
wszej duia 19 lutego 1894 o gcdzinie 9 ra- 
no rozpocząć się mającej kadeneyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie ob- 
wodowym ck. prezydenta Augusta Sehmidta 
przewodniczącym, a zastępcami przewodni- 
czącego ck. radców sądu krajowego Henry- 
ka Alschera, Ottokara Ansiona, Jana Wi- 
chańskiego, dr. Edwarda Sbmpera, Alfreda 
Manasterskiego, Allfreda Zawadzkiego i Ju- 
styna Bogusławskiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 27 grudnia 1898. 


L. 3482 [7877 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopola o- 
znajmia niewiadomej z miejsca pobytu Pesie 
czyli Basie z Me selsów Gottliebowej, że ce- 
jem doręczenia jej tusąd, uchwały z dnia 16 
lipca 1693 1 10402 inutymującej orzeczenie 
ck. wyższego sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 28 czerwca 1892 l 14689 i zarządza- 
jącej intabntacyę egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla zaległości podatkowych realności 
pod łk. 265 w Tarnopolu w sprawie ck. gł. 
urzędu podatkowego w Tarnapolu imieniem 
wys. skarbu przeciw Chanie Gottlieb, Chai- 
mowi Mojżeszowi 2 im. Beekmanowi i Jütte 
z Gotilisbów Beckman peto 169 zł. 98 et. 
ustanowił kuratorem adwokata dr. Łucza- 
kowskiego z substytucyą adwok. dr. Kwiat- 
kowsziego. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 81 marea 1893. 
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L. 18777 [7876 2—3] 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Fisch, że na prośbę Berla Weiss- 
berga wydano przeciw niemu dnia dzisiej 
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 1500 
zł. z pu. i doręczono takowy ustanowione- 
mu dla niego kuratorowi tutejszemu adw 
dr. Gelehrtowi z zastępstwem tutejszego adw. 
dr. Zinsa z wezwaniem, aby w czasie na- 
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych do zarzutów informacji lub in- 
nego zastępcę sobie obrał I takowego są 
dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- 
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 


rzypisze. 
> ONETE 6 grudnia 1892. 


L. 17856 [7934 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 
wiadamia Leibę Altberga i Beilę Altberg z 
życia i miejsea pobytu nieznanych, że Moj- 
żesz Plahner, wniósł przeciw nim dnia 21 
listopada 1893 1. 17856 pozew o uznanie, 
że pretensya w resztującej sumie 120 rubli 
wtusądowej tabeli płatniczej z 30 maja 1885 
l. 38928 w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Plshnera przeciw leżącej masie spadkowej 
Kalmana Glasner peto 1000 zł. w. a. z pn. 
wydanej, na pierwszem miejscu kolokowana, 
przez przedawnienie zgasła i z tejże tabeli 
płatniczej ma być wyeliminowaną, który tu- 
sądową uchwałą z dnia 2 grudnia 1893 1. 
17856 do postępowania sumarysznego na 
dzień 15 lutego 1894 zadekretowano. 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwa 
nych kuratora w osobie adwokata dr. Kwia- 
tkowskiegojw Tarnopolu i poleca pozwanym, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem Się 
porozumieli, lub innego pełnomociika sądo 
wi wczas przedstawili, inaczej skutki zanie- 
dbania sami sobie przypisać będą musieli. 

O. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, 2 grudnia 1892. 


L. 3241 (29 1—3) 

Wydział powiatowy w Brzozowie 
podaje do wiadomości, iż na mocy $. 
47 ustawy 0 Repre entacyi powiatowej 
uznany został Aron Trenczer, dzierżaw- 
cą stacyi mytniczej w Trześniowie na 
drodze powiatowej  brzozowsko-ryma- 
nowskiej uchwałą z dnia 30 paździer- 
nika 1893 1. 2241 za łamiącego kon- 
trakt dzierżawny. 

Brzozów, dnia 13 listopada 1898. 


L. 28831 (30 1—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Konstauty Rud- 
nicki e. k. notaryusz w Ałotym potoku wsku- 
tek przyzwelonego reskryptem cek. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 2 października 
1893 1. 19263 przeniesienia go na urząd c. 
k. notaryusza w Husiatynie z dniem 31 gru- 
dnia 1893 z urzędowania w Złotym potoku ustę- 
puje a dnia 1 stycznia 1894 urzędowanie w 
Husiatynie obejmuje. 

Lwów. dnia 19 grudnia 1898. 


L. 33961 a >. (16) 
Niewiadomego z życia i miejsca poby- 


` to Lipę Roth zawiadamia się, że na wniesio- 


ny przez powiat. Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku przeciw niemu pozew de praes. 12 
maja 1885 1. 4552 ponowny termin do roz- 
prawy drob. na dzień 18 stycznia 1894 o 9 
godz. rano wyznaczony został i że wezwanie 
do takowego ustanowionemu dla niego kura- 
torowi adw. dr. Flakowiezowi w Sanoku do- 
ręczono. , ~ 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sanok, dnia 6 października 1889. 


L. 15423 Ge I= 

C. k. Sąd pow. mdlg. w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Lei- 
zora Rassl, że dla niego w sprawie powiat. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku prze- 
ciw niemu peto 80 zł. a. w. z pn- ustano- 
wiony został kurator w osobie dr. Flakowi 
cza w Sanoku któremu się też odnośne 
uchwały doręcza pozwanego. , 

Wzywa się aby z kuratorem się poro- 
zumiał lub też innego przedstawił pełnomoc- 
nika przed terminem do rozprawy na dzień 
25 stycznia 1894 wyznaczonym. 

Sanok, dnia 27 listopada 1898. 


L. 5579 „ gó(0P 155) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 
Sanoku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wolfa Becka, że dla niego w spra- 
wie powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Na- 
noku peto 35 zi. a. w. z pn. ustanowiony 
został kurator w osobie p. dr. Flakowieza z 
Sanoka któremu się też doręcza odnośne 
uchwały i termin do rozprawy na dzień 25 
stycznia 1894 wyznaczono. 

Sanok, dnia 27 listopada 1898. 


L. 20025 (23 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia z miejsea pobytu niewiadomego Da- 
wida Gerbera, iż Szulim Laufer pod dniem 


8 grudnia 1898 do 1. 20025 wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 40 zł. a. 
w. z pn. z terminem na dzień 26 stycznia 
1894 o godz. 9 rano, w sali nr. I. zadekre- 
towany. wskutek czego kuratorem jego usta- 
nowiono p. adw. dr. Filipowskiego w Sokalu 
któremu pozwany środki obrony dostarczyć a 
względnie ustanowić sobie innego pełnomoe- 
nika winien, gdyż inaczej złe skutki sam so- 
bie przypisze. 
Sokal, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 15424 (18 1—5) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Hermana Herolda, iż dla niego w 
sprawie pow. Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku przeciw niemu pto 100 a. w. z pn. 
ustanowiony został kurator w osobie dr. Fla- 
kowicza, któremu się też doręcza odnośne 
uchwały. 

Jest więc rzeczą pozwanego, osobiście 
w sądzie się zgłosić lub pełnomocnika usta- 
nowić, względnie ustanowionemu kuratorowi 
dać potrzebną informacyę weześnie przed ter- 
minem rozprawy na dzień 29 styeznia 1894 
o 9 godz. rano wyznaczonym inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sebie przypisze. 

Sanok, dnia 27 listopada 1898. 


L. 18968 Mezo” (7) 

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem we 
Lwowie mianuje na podstawie $ 24 ust. z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. u. p. nr. 80 dla 
okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
szego, znaweami do ocenienia wynagrodzeń 
przy wywłaszezeniach z powodu zakładania 
lub ruchu kolei żelaznych 


a) Z zawudu gospodarstwa wiejskiego : 


1. Kisielewskiego Seweryna , właści- 
ciela dóbr w Słupeu (powiat Dąbrowa). 

2. Olszewskiego Józefa, właśc. dóbr w 
Rzepienniku suchym (pow. Gorlice). 

8. Dembowskiego Władysława , właśc. 
dóbr w Siarach (pow. Gorlice). 

4. Przyłęckiego Stanisława, zastępcę 
prezesa rady powiat. w Jaśle i właśc. dóbr 
Sieklówki dolnej (pow. Jasło). 

x 5. Skirlińskiego Jana, właśc. dóbr w 
Smierdzącej (pow. Kraków). 

6. Aulicha Edgara, dzierż. dóbr Potoku 
(pow. Krosno). 

7. Rydla Władysława, właśc. dóbr w 
Górkach (pow. Mielec). 

_48. Artwińskiego Mieczysława, właśc. 
dóbr w Kliszowie (pow. Mielec}. 

9. Targowskiego Bolesława, właśc. dóbr 
Tokarni (pow. Myślenice). 

10. Garbaczyńskiego Piotra, właśc. dóbr 
w Mokrzeu (pow. Pilzno). 

11. Dydyńskiego Stanisława, admini- 
stratora dóbr Godów, w Strzyżowie (powiat 
Rzeszów). 

12. Czechowskiego Czesława, właście. 
dóbr w Lichwinie (pow. Tarnów). 

18. Habichta Wilhelma, dyrektora dóbr 
w Gumniskach (pow. Tarnów). 

14. Ginthera Antoniego, właśc. dóbr 
w Facimiechu (pow. Wadowiee). 

4 15. Schimkego Edwarda, właśc. dóbr 
Świnna Poręba (pow. Wadowice). 

16. Finka Adama, właśc. dóbr w Ko- 
mornikach (pow. Wieliezka). 

17. Klapsię Alfonsa, arcyks. zarządcę 
dóbr w Wieprzu (pow. Żywiec). 

18. Michałowskiego Antoniego, e. i k. 
podkomorzego i właśc. dóbr Okrajnik (pow. 
Zywiec). 


b) Z zawodu leśnictwa: 


1. Zajączkowskiego Wincentego, zarząd- 
cę e. k, domen i lasów w Uszwi (powiat 
Brzesko). 

2. Gretschla, nadleśniczego dóbr Krze- 
szowiee (pow. Chrzanów). 

8. Reicharda Franciszka de Reichards- 
perg, dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej 
w Dąbrówkach (pow. Łańcut). 

4. Stonawskiego Jędrzeja, emeryt. ck. 
radcę domen i lasów, obecnie dzierż. dóbr w 
Sepnicy (pew. Ropczyce). 

5. Satkowskiego Aleksandra , nadleśni- 
czego w Dębiu (pow. Tarnobrzeg) 

Pavera Franciszka, egzamin. leśni 
czego i zaprzysięgłego inżyniera lasowego w 
Wierzehosławicach (pow. Tarnów). 

7. Bvssowskiego Stanisława , nadleśni- 

czego w Suchej (pow. Zywiec). 


e) Z zawodu budownictwa i inżynieryi: 


1. Zarembę Karola , arehitektę w Kra- 
kowie. 

2. Boznańskiego Adama, budowniczego 
w Krakowie. 

3. Rochackiego Jana, budowniczego w 
Przeworsku (pow. Łańcut). 

4. Miszkiego Juliusza, inżyniera cywil- 
nego w Nowym Sączu. 

5. Gradzińskiego Walerego, właśc. dóbr 
w Guamniskach (pow. Ropczyce). 

6. Sumpery Adolfa, iżyniera rady po- 
wiatowej w Rzeszowie. 

7. Rippera Władysława, inżyniera rady 
powiatowej w Wadowicach. 


d) Z zawodn fabrykantów : 


1. Lepiszka Wacława, budowniczego 
w Białej. 

2. Schmeję Edmunda, technika i właśe. 
zakładów fabrycznych w Białej. 

3. Kalvasa Karola, inspektora techniez- 
nego, browaru w Okocimie (pow. Brzesko). 


e) Z zawodu gó nictwa: 


1. Straszewskiego Stanisława, dyrekto- 
ra dystylarni nafty w Lipinkach (powiat 
Gorlice). 

2. Gerzabka Antoniego, ck. komisarza 
górniczego w Jaśle. 

8. Peiskera Ludwika, kierownika zarzą- 
du górniczego w Sierszy (pow. Chrzanów). 

4. Grundiga Rudolfa, dyrektora górni- 
czego kopalni węgla w Jaworzniu (powiat 
Chrzanów). 

0. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 12 grudnia 1898. 


L. 10702 (25 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Jaśle ustanawia dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu Antoniny Szotowej , tudzież ma- 
łoletnich Walentego, Anny i Zofii Szotów z 
przyczyny wniesionego przeciw nim przez 
Franciszka Krawczyka na dniu 24 sierpnia 
1898 1. 7528 pozwu do rozprawy sumarycz- 
nej o zapłacenie kwoty 60 zł. z pn., na któ- 
ry termin wyznaczono do wniesienia obrony 
na dzień 30 stycznia 1894, kuratorem dr. 
Andrzeja Pawłowskiego, z substytucyą dr. 
Franciszka Wiedigera, adwokatów krajowych 
w Jaśle, i wzywa Antoninę Szotową imie- 
niem własnem i małoletnich Walentego, 
Anny i Zofii Szotów, aby albo sądowi swe 
miejsce zamieszkania wskazała, albo też ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi udzieliła. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jasło, dnia 18 grudnia 1898. 


L. 5571 (13 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Sanoku zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Wolfa Becka, że powiatowe to- 
warzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew de praes. 10 kwietnia 
1893 1. 5571 pto 150 zł. z pn., w której to 
sprawie termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 8 lutego 1894 wyznaczono i kura- 
tora dla niego w osobie tut. adw. dr. Fla- 
kowicza ustanowiono. 

C. k. Sad pow. miej. del. 
Sanok, dnia 80 listopada 1893. 


L. 5578 (14 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Sanoku zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Wolfa Becka, że powiatowe to- 
warzystwo zaliczkowe w Sanoku wytoczyło 
przeciw niemu pozew de praes. 10 kwietnia 
1893 1. 5578 pto 150 zł., w której to spra- 
wie termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 8 lutego 1894 wyznaczono i kuratora 
dla niego w osobie tut. adw. dr. Flakowicza 
ustanowiono. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Sanok, dnia 30 listopada 1898. 


Licytacye. 
L. 28334 (38) 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Sanoku podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości iż na dniu 5 stycznia 1894 w 
piątek od godziny 9 rano do 1 po południu 
odbędzie się w tejże Dyrekcyi pod warunka- 
mi rozporządzeniem Wysokiej e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 1892 |. 
57288 druga relicytacya ustna i za pomocą 
ofert pisemnych celem ponownego wydzier- 
żawienia prawa poboru myta drogowego na 
stacyi mytniczej w Potoku na gościńcu pod- 
tatrzańskim w Bciej marce kilometra 116 
ustanowionej na czas od dnia objęcia przed- 
miotu dzierżawy w posiadanie przez nowego 
dzierżawceę aż do końca roku 1895 za roczny 
czynsz dzierżawny w kwocie dziewięćset pięć- 
dziesiąt (950) zł. w. a. 

Zwraca się przytem powszechną uwagę 
że oferty pisemne mają być wniesione u 
Naczelnika podpisanej e. k, Dyrekcyi okręgu 
skarbowego do dnia 5 stycznia 1894 do go- 
dziny 9 rano a w każdym razie przed rozpo- 
częciem ustnej licytacyi i muszą być sporzą- 
dzone ściśle wedle formularza dla ofert pi- 
semnych w ogłoszeniu Wysokiej e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 1892 
1. 57238 podanego a w szczególności kwota 
zaofiarowana ma być dokładnie podaną cy- 
frami i literami a oferty podpisane być mają 
przez oferenta imieniem i nazwiskiem tudzież 
zawierać charakter i miejsce zamieszkania 
oferenta. 

Gdyby wyrażona w cyfrach i słowach 
nadaż nie zgadzała się w takim razie przyj- 
mie się za właściwą kwotę podaną słowami. 

Jeżeli pisemną ofertę wystawia wspól- 
nie więcej osób, natenezas mają oni wymie- 
nić ma ofercie, iż jako spólni dłużnicy ręczą 


do niepodzielnej ręki t. j. jeden za wszyst- 
kich a wszyscy za jednego administracyi 
skarbowej za wykonanie warunków dzier- 
żawnych oraz mają oni wskazać w oferci tego 
współoferenta, któremu także jedynemu można 
oddać do samoistnego zarządu przedmiot 
dzierżawny. 

Pisemne oferty mają także zawierać 
zobowiązanie iż oferent stosować się będzie 
dokładnie do przepisów mytowych tudzież do 
szezególaych i ogólnych warunków licyta- 
cyjnych. 

Do oferty pisemnej należy dołączyć wa- 
dyum stanowiące szóstą część przypadającej 
na jeden rok ceny wywołania tj. kwotę 158 
zł. 84 ct Wadyum to złożone ma być w go- 
tówee lub papierach wartościowych mogących 
służyć za kaucyę przy przedsiębiorstwach. 

Na kopercie należy wymienić dukładnie 
wysokość i jakość załączonego do tejże 
wadyum, 

Wedle rozporządzenia Wysokiej c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 4 września 
1892 1. 57288 myto drogowe w Potoku po- 
biera się za 16 klm. a należytość tego wy- 
nosi od sztuki bydła pociągowego w zaprzę- 
gu 4 ct., od sztuki bydła pędzonego, ciężkie- 
go 2 ct., od sztuki bydła pędzonego lekkiego 
1 centa. 

W zońcu zauważa się, że inne tu nie- 
wymienione warunki mogą być przejrzane 
przed licytacyą w Nadzoracł c. k. straży 
skarbowej w  Birczy,, Brzozowie, Dynowie, 
Jaśle, Krośnie, Lisku i Sanoku. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 26061 (32) 

C. k. Dyrekcya okregu skarbowego w 
Sanoku podaje miniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż na dniu 9 stycznia 1894 we 
wtorek od godziny 9 rano do 1 po pułudniu 
odbędzie się w tejże Dyrekcyi pod warun- 
kami określonymi rozporządzeniem Wysokiej 
c. k. kraj. Dyrekey1 skarbu z dnia 2 września 
1892 1. 57288 pierwsza relcytacya ustna i 
za pomocą ofert pisemnych celem ponownego 
wydzierżawienia prawa poboru myta drogo- 
wego za 16 kilometrów na statyi mytniczej 
w lskrzyni na gościńcu Przemyskim między 
4-tą marką kilum. 177 a słupem kilometro- 
wym 177 ustanowionej za roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie siedemset dwanaście 
(712) zł. 72 et. na czas od dnia objęcia 
przedmiotu dzierżawy w posiadanie przez 
nowego dzierżaweę aż do końca roku 1895. 
b Zwraca się przytem powszechną uwagę 
że oferty pisemne mają być wniesione u 
Naczelnika podpisanej e. k. Dyrekegi okręgu 
skarbowego do dnia 9 stycznia 1894 do 9 
godziny rano, a w każdym razie przed roz- 
poczęciem ustnej lieytacyi i muszą być spo- 
rządzone ściśle wedle formularza dla ofert 
pisemnych w ogłoszeniu Wysokiej ck. kraj. 
Dyrekcyi skarbu z d. 2 września 1892 1. 57233 
podanego a w szczególności kwota zaofiaro- 
wana ma być dokładnie podaną cyframi i 
uterami a oferty podpisane być mają przez 
oferenta imieniem i nazwiskiem tudzież za- 
wierać charakter i miejsce zamieszkania 
oferenta. 

Gdyby wyrażona w cyfrach i słowach 
nadaż nie zgadzała się, w takim razie przyj- 
muje się za właściwą kwotę podaną słowami, 

Jeżeli pisemną ofertę wystawią wspól- 
nie więcej osób, natenczas mają oni wymie- 
nić, iż jako wspólni dłużnicy ręczą do nie- 
podzielnej ręki t. j. jeden za wszystkich a 
wszyscy za jednego administracyi skarbowej 
za wykonanie warunków dzierżawnych oraz 
mają oni wskazać w ofercie tego współ- 
oferenta, któremu także jedynemu można 
oddać do samoistnego zarządu przedmiot 
dzierżawny. 

Pisemne oferty mają także zawierać 
zobowiązanie, iż oferent stosować się będzie 
dok adnie do przepisów mytowych, tudzież 
do szczegółowych i ogólnych warunków li- 
cytacyjnych. 

Dc oferty pisemnej należy dołączyć 
wadyum stanowiące szóstą część przypadają- 
cej na jeden rok ceuy wywołania tj. kwotę 
118 zł. 69 et. 

Wadyum to złożone ma być w gotówce 
lub w papierach wartościowych mogących 
służyć za kaucyę przy przedsiębiorstwach. 

Na kopercie należy wymienić dokładnie 
wysokość i jakość załączonego do tejże wadyum. 

Wedle rozporządzenia Wysokiej c. k, 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 
1892 1. 57288 myto drogowe w Iskrzyni 
pobiera się za 16 kilometrów a należytość te- 
go wynosi od sztuki bydła pociągowego w 
zaprzęgu 4 ct., od sztuki bydła pędzonego 
ciężkiego 2 ct., a od sztuki bydła pędzonego 
lekkiego 1 ct. 

W końcu zauważa się, że inne tu nie 
wymienione warunki mogą być przejrzane 
przed lieytacyą w tut. e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego, tudzież w Nadzorach ek. Straży 
skarbowej w Birezy, Brzozowie, Dynowie, 
Jaśle, Krośnie, Lisku i Sanoku. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, d. 28 grudnia 1898. 
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Doniesienia pryw 


a Lyżwy „Halifax“ r EEF e ; Ag Eas WF 
Drobne cgioszenia | | y e. po zł. 1,40, ze stalowymi o A Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły 
od wyrazu petitem centa, tłastym 5 > strzami zł. 2, niklowane zł. 3, zsze- B HKHremenezky, M ayer i Sp.. Wiedeń 


: przyjmuje zlecenia do instalowania elektrycznego oświetlenia z lampami žu- 
j kowymi i zwyczajnymi, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla miast, prze- 


rokiemi ostrzami polerowane zł. 3.25 
petitem 2 centy. niklowane zł. 5, Halifax damskie z 
A zł. 1.40, niklowane zł. 2.80, | 
Merkur lub Helwetia zł. 3, Jackson K A £ F A 
D A t R > ki Heynes polerowane, fason z Gracu Ą niesienia siły i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świec elektry- 
r. ni. OICKI zł. 4.80, niklowane zł. 5.80, Rex zł. d cznych, oprawy, aparata do mierzenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności 
ddat ło 20 list horób no r A 9.50, m Pe a 90 MAJ i wchodzących SETS 
od ia TZ68210 specyaiistia CHor wə- | paski do żyżew tylne para et. — Brzytwy angiel- 8 0. ABK . : r RE k: 3 A E . 
Fay, i N e oboenie: ul,jjskie TORTE a BE WETA, Wyjaśnień udziela się najebętniej a kosztorysy wypracowują się. 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gmachu | 79 Zastęrstwo w Austryi po zł 2—3, firmy Ges.Hi- | Zastępca Julian Topolnieki, Lwów, ulica Pańska 13. 


i f des et Son w Anglii. — Wszelkie wyroby obejmują- `$ 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana | ce zakres handlu żelaznego po Seki arne j 
i od 3 do 5 po południu. (44) | nych poleca 51 


: Kantor wymiany 


c K rz. galic, akcyjnego Banku hipolecznego 


= kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
3 kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
ŻE Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

Si 4, pre. listy hipoteczne 

3 0 pre. listy hipoteczne premiowane 

25 pre, listy hipoteczne bez premii 

5 4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

23 4'/, pre. listy Banku krajowego i 


Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. | Antoni Halski — Handel żelazny 
Kłódki wyrobu krajowego, pójedynczo i garniturami | Lwów, plac Maryacki 1, 9. 


(po 6 samga kluczem głównym) AKWA zł. 2.25, 
ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, 

IV. Wiedener Haeupistrasse 51. 
polski pierwszy dom komisowy 
i przedsiębiorstwo wysyłkowe 

poleca i dostarcza (24) 
l! wszystko! I 
czego kto tylko zażąda i co w dział handlu 
1 przemysłu wchodzi. 
Cenniki Wyayła na żądanie gratis i franko. 


b , 8.—, 350, 4 — i 4. 
olaca) Pior Olirząstowski, handel że» 
azny we Lwowie, plac kapitulny l. 1 

(naprzeciw Katedry). (2) 

Cenniki illustr. różnych ariykułów do dysņpozyeyi. 

E a 


Qj'arosta Reichelt we Lwowie przeniósł 
biuro dla spraw administracyjnych na ulicę Ba- 
torego 11 (Haliekie). 50 


Kaftaniki włóczkowe i trykotowe, ka- | 


masze, pończochy i skarpetki. Skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej. 


Bielizna dr. Jiigera.. aj mmmn ZZ 41 a Ày A ir kra a {i x k 
Ceny fabryczne (12) a pe sere litościwych udaje się z prośbą 0 /a PTO pOŁŻYCEZĘ Š j wą galicyjszą 
„poleca Bałłabana następca % wena kia oder; ało Z4 pre. pożyczkę kraj. galie, keromową, 
Mikołaj Ludwi g pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta- 4 pre. pożyczkę propinacyjną galieyjską 
Lwów, plao Maryacki 8. _ | tniej, Datki łaskawa przyjmuje nasza administracya | S 5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 


3 4, pre. psżyczkę węgierskiej kolei państ':sowej 

G 4%, pre. pożyczkę prapinzcyjną węgierską 

H 4 pre. węgierskie Qtligaczye indemnizacyjne, : 

SN które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- S 

e tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cemach najkorzystniejszych. (a: 

3 Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznewro przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy- 
losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , udalo zapadłe kupony 


za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów, 


a Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy A 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 39 


Pamiatka? 
BIURO a P cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego 


największego na kuli ziemskiej Towa- u r 
Ojca św. Leona XIII. 


rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE | jest do nabycia fotografia w wielkim 


znajduje się we Lwowie przy ul. | | formacie w POCIE oprawionym 
Wałowej 1. 23. 


s [GOA U. w otoczeniu 60 pamągych 


= = — z podpisami w języku francuskim. 
e względu na liczne na „ dE Cena egz. zł. 3, Z przesyłką zł. 3.10. 


{| Rdowania, należy zawsze żądać 
aw | Zamówienia z prowineyi przyjmuje jedynie 
63,4 Tinat. cansięł com. i handel papierowy ` 


(PAIN- EXPELLER) : Wiłaryał > i yrzy zbliżaj i je i 
J; gi Wżłedysiawa Zborowicza || $ pE gode e 4 
DŻ PELE Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. |] 22 ` a a 
aa A n nE nten A 1 ET EN E r E ENE EAN L S ES A E ANS j 5 s As 
1 «== E klozety, rury klozetowe, 
> ZE PKZ TY f ; m TERA" A BEI kad 
A aeg EE aka a RE AABCY | J E! 0, zlewy, zupełne urządzenia 
R RRIZE uyta 3 DUSZNOŚĆ — KASZLE D = 
i Tarik 1 prossku tak zwanych Umie EUR ES PIG karany — wawnanc. AD oo |] 2 kąpielowe dla prywatnych 


- F W Paryżu: sprzedaź hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, £0; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymaagó podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie 1888 í na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
r Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie praeciw Astmie. (Klasa 46). 


FD ~, <w FT rza” 


pomieszkań , patentowane 
hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknię= 
cia wstrzymujące 
fetóry w pissoarach, 
1 wodociągach itd. i; 


Halifax“ bardzo dobre . . para zł. 1.50 Merkur damskie niklowane z sze- f ` 
n 

„ ze stalowemi nożami : aj. 220) | u rokiemi nożami . . para zł. 6— Zastępcy dla 

ś ze szerokiemi nożami „ „ 3.50 „Jackon Haines“ nie niklowane „ „ 5— Gali , 

„ Bikłowane zwykłe a 13:50 5 „  niklowane . p n 6— alicyl 

„ nikl. z szerok. nożami „ „ 5.50 5 „ nikl.modelzGracuy + 7.-- OE i 

3 damskie nie niklowane „ „ 150 Łyżwy żelazne z rzemyknmi . n m» ie SZT z) 
„Mercur“ albo Helwetia . » 3.20 Para paskow do Halifax 3 r ct. 30 R DENY 8 


=" m6 Bukowiny 
sze 9 


Lwów, ul. K 


- s db. 
poleca w największym wyborze KPH GP TIE CHRZĄSTOWSKAI 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny l, 1 (naprzeciw kościoła katedralnego) 
Dla członków „Sokoła“, Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10 pre. opustu lub franko do każdej 

stacyi pocztowej Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. i (19) 


B Ga 


HAMEL i FEIGL 


Jedyna sposobność RSE E zA zę ER E ETETEN 
zaopatrzenia się na „Wyprawy“ w płótna, | SR 
szyrtingi, dymki, wszelką bieliznę stołową, GB APTEKA LBi a 
jakoteż we wszelkie towary wełniane jedynie | pod „Złotem Jabłkiem“ ; - DINZETSU'asse 15, 
z powodu zwinięcia handlu | (Apotheke zum „Goldenen w Wiedeń 
Karola Matiasa aś) KĘ Reichsapfel*) 
JE cna j a i i i ługuja istotnie pa to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w któr j 
3 | BER i asługują i ala ych te pigułk 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 4, |} Piguiki krew przeczyszczające orowity skuter wywołują. OA wielu Jat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze- 
przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, chnisne i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie mieno tego środka domowego 


| w pogotow u. Liezgi lekarze polecają i polecali pigułki 18 jako środek przeciw złomu trawieniu | zatwardzaniu. 
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct, zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł, 10 et. 


Esencya życia (praskie krople kodowa 


EEEE 
Dla amatorów fotografii |£ 


wszelkie przybory W razie przesłania należytości z góry Kosztuje przesyłka frauko: wieniu ete flaszeczka 22 ct. 
) : | 1 pakiet pigułek zł. 125, 2 pakiety zł 230, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety ae ia + przeciw kasalowi ete, pudełko ct. 35 
Ei jako to: IES m. 440, 2 pakietów uł. 8.20, 10 pakietów zł” 920. (Muiej niż jednego pa- Proszek fiakierski ; pszesyłką franko ut 60. * śś 
s A ? Tarai i a sm Ź 4 ra, naj ży śro: 
papier [$**" de, KZ ada ioczźce T oa Pomada Tannochininowa 3; żereać a oai eazy Srodo 
Ibumin | A Prasza Się ZąQać Wyraz © B- Plast e l prof. Steudla, środek domowy przeciw 
alpuminowy, ; f AR ł k 5 m r h i zwa- aster uniwersa ny ranom, czerakom èto., słoik 50 at., 
celuidynowy, | ; ara pigu BK KTOW przeczyszczającyć żać ra z przesyłką franko 75 ot. A.W. Bullrich 
5 = to, by napis ua przykrywce każdego pudełka zawierał umieszezone na Tor z „ Bullricha 
ciecze, szkła, T PRE E J. PSERHOFER, a to cxers onem pismem Uniwersalna sól przeczyszczająca Wyśmienity 
chemikaliu -E5 AENA e E Paz przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
D: A PEN 7 . Pserhofera, 840] ct. z prze- pakie zł. 
ped Balsam na odmrożenia šjrka tanko e5 et | a zaa) (25) 
kończastej, przeciw katarowi, chrypce, Oprócz wyszęzegó'nionych tu preparatów, są jeszcze Da składzie 


a me . 
Sok Z W ielkiej babki kaszloni karczowemu ete. Flasz 5U ot.jwszystkia w dziennikach austryackich anonsowane krajowa i zagraniczne $ 
Ojspecyalności. a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa 


mają na składzie lata $0 a 
Amerykańska maść przeciw gośćcowi ** ** dia się szybko i najtaniej. 


2 dh po najtańszych 
= i cenach 


> zy 3 . > dełko 50 et z prze- A ME ; - 
JES ak S TZec ( e uł fw 75 et aE Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
JE z Proszek p; ZECIW p Jcemu nóg syłką Pa 75 et niem DAA ONS, wiedze przosyźmiiakżę za pobraniem takowej, = 

e * Balsam FZ W wolom fiakon 40 ut., z przesyłką poczt. i a ja 
Hame J. ©19© S p? eci franko 65 et. g =: SE" P przesyłkach należytości eż: (najlepiej prze- | 
A ; Ć as O s flaszka 50 et. mała fla-|/ azem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 
i Angielski balsam cudow NY wecrka 12 ct. 3 przy dA za pobraniem. e 
Lwów, ul. Kopernika 21. gre pra S i a " = JR 


MOZ 


ą = 1 f wsl a > e PETT = = - UAA A - nar -~ : = = SAREAN e = - > SD ZĘ EDA E M 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. ~. 


